
Społeczeństwo stolicy gorąco powitało 
powracającego z XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Przewodniczącego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta

WARSZAWA. 16 bm. powrócił do Warszawy Prze
wodniczący KC PZPR Prezydent Bolesław Bierut na 
czele delegacji Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, która uczestniczyła w obradach XIX Zjazdu Ko
munistyczne] Partii Związku Radzieckiego.

Przewodniczącego KC 
PZPR, powracającego do sto
licy na czele delegacji witali 
na lotnisku warszawskim 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR, członkowie Ko
mitetu Centralnego PZPR, 
przedstawiciele stronnictw po
litycznych, przedstawiciele Ko 
mitetu Warszawskiego i Woje
wódzkiego PZPR, delegacja 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych, delegacja Zarządu 
Głównego ZMP, liczne dele
gacje organizacji partyjnych 
stołecznych zakładów pracy 
1 delegacje młodzieży oraz wic 
lotyslęczne rzesze mieszkań
ców stolicy.

Na lotnisku obecny, by! 
charge d‘affaires ZSRR w 
Warszawie D. 1. Zaikin oraz 
przedstawiciele placówek dy
plomatycznych innych państw 
zaprzyjaźnionych.

..Chwała Wielkiemu Stali
nowi", „Niech żyje czołowy 
oddział bojowników o pokój 1 
socjalizm — Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie
go!", „Niech żyje Wielki Bu
downiczy Polski Ludowej Bo
lesław Bierut!" — takie hasła 
widnieją ponad wielotysięcz
nymi tłumami. Na wietrze ło
począ niezliczone • czerwone 
1 biało-czerwone sztandary. Na 
czerwonym tle utworzonym z 
setek flag — wizerunki Józefa 
Stalina l Bolesława Bieruta.

Gdy na lotnisku ląduje sa
molot wiozący delegację Pol
skiej Zjednoczonej Partit Ro
botniczej, z tysięcy ust rozlega 
się potężny okrzyk — „Niech 
żyje Wódz i Nauczyciel naro
du polskiego Bolesław Bie
rut!".

Do wysiadającego z samolo 
tu Przewodniczącego KC 
PZPR zbliżają się dziesiątki 
delegacji i wręczają wiązanki 
czerwonych i bialoczerwo- 
nych kwiatów.

Przewodniczący KC PZPR 
Prezydent Bierut serdecznie 
wita się z obecnymi. Orkiestra 
gra Hymn Narodowy.

Wśród nieustającej manife
stacji zgromadzonych tłumów, 
wśród okrzyków na cześć Pol
skie] Zjednoczone] Partii Ro
botniczej, Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
na cześć Bolesława Bieruta 1 
Józefa Stalina—Przewodniczą
cy KC PZPR wstępuje na try
bunę, z której pozdrawia roz
entuzjazmowane tłumy.

Nastaje głęboka cisza, gdy 
padają pierwsze słowa prze
mówienia Wielkiego Wodza 
i Nauczyciela Narodu Polskie
go.

Podczas przemówienia zry
wają się wielokrotnie gorące 
owacje na cześć mówcy 1 na 
cześć Wielkiego Stalina.

Okrzyki wzniesione przez 
Przewodniczącego KC PZPR 
wywołują nową, potężną 
falę entuzjazmu. „Stalin — 
Bierut — Pokój" — skan
dują tłumy. Owacja dłu
go nie milknie. Zebrani ma
nifestują swą głęboką miłość 
i oddanie dla Wodza całej po
stępowej ludzkości — Józefa 
Stalina 1 wielkiej Komunistyćz 
nej Partii Związku Radzieckie 
go. której XIX Zjazd wyty
czył narodom świata drogę do 
zwycięstwa.

Potężnie rozbrzmiewają o- 
wacje na cześć Przewodniczą-

Przyjęcie na Kremlu 
na cześć przedstawicieli bratnich partii

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w dniu 15 
października Komitet Central
ny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wydał 
na Kremlu obiad na cześć 
przedstawicieli partii komuni
stycznych i Innych bratnich 
partii, którzy przybyli na XIX 

Zjazd partyjny.

Na przyjęciu obecni byli 
wszyscy przedstawiciele brat
nich partii. Obecni byli także 
członkowie Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 1 zastęp
cy c,lenków KC.

Przyjęcie upłynęło w ser
decznej atmosferze.

Podczas przyjęcia odbył się 
wielki koncert.

Komunikat Państwowej
Komisji Wyborczej

Państwowa Komisja Wybor
cza przypomina, że zgodnie z 
art. 31 p. 1 Ordynacji Wybor
czej, wyborca zmieniający 
miejsce pobytu w czasie mię
dzy ogłoszeniem spisu wybor
ców a dniem wyborów powi
nien zaopatrzyć się w „za
świadczenie o prawie głoso
wania". ’ ■

Zaświadczenie to wydaje 
Prezydium Miejskiej, Gminnej 
(Dzielnicowej) Rady Narodo- 
dowej, właściwej dla dotych
czasowego miejsca pobytu wy
borcy.

Na podstawie zaświadczenia 
wyborca będzie wpisany do 
spisu wyborców i dopuszczony 
do głosowania w obwodzie 
swego nowego miejsca pobytu.

Przemówienie Prezydenta
DRODZY PRZYJACIELE 

I TOWARZYSZE!

Delegacja polska przekazała 
XIX Zjazdową Komunistycznej 
Partit Związku Radzieckiego 
gorące 1 najserdeczniejsze po
zdrowienia od polskich mas 
pracujących, przekazała naro
dom ŻŚRR, Ich sławnej 1 boha
terskiej Partii 1 Wielkiemu 
Wodzowy Nauczycielowi, Przy 
Jaclelowi wszystkich narodów 
walczących o pokój, wolność 1 
nowe życie — gorące uczucia 
przyjaźni, wdzięczności, soli
darności od narodu polskiego.

Delegacja polska przywozi 
nawzajem narodowi polskiemu, 
masom pracującym 1 Partii go

rące, serdeczne pozdrowienia 
XIX Zjazdu, skierowane do 
wszystkich bratulch narodów, 
do wszystkich partii, walczą
cych o pokój, o demokrację, o 
niepodległość i socjalizm. De
legacja polska przywozi ze 
Zjazdu historyczne słowa To
warzysza Stalina, Jego gorący 
1 serdeczny apel iio bratntch 
partii, jego wielkie, idące dziś 
poprzez cały świat, pobudzając 
ludzkość, wsfcystko co jest w 
niej najlepsae, przodujące, ży
we 1 szlachetne — potężne ha
sło walki o pokój między na
rodami.

(Ciąg dalszy 2 sir/

cego KC PZPR Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Polskiej 
Zjednoczórffef Partii Robotni
czej— przewoduiezki w walce 
o jasną przyszłość narodu, na

Podziękowanie za życzenia 
przesłane z okazji III rocznicy utworzenia NRD

DO
PREZYDENTA POLSKIE.! RZECZY- 
POSPOLITEJ LUDOWEJ TOWA
RZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA 

Warszawa 
Serdecznie dziękuję Wam i naro

dowi polskiemu za życzenia z okazji

Świetlice wiejskie 
woj. koszalińskiego 

w okresie przedwyborczym
W świetlicach wiejskich 

woj. koszalińskiego urządzane 
są liczne wieczornice o tema
tyce wyborczej. Wieczornice 
zawierają część artystyczną, 
omawia się na nich także Pro
gram Wyborczy Frontu Naro
dowego. życiorysy kandydatów 
na posłów do Sejmu, przepro
wadza się dyskusje na temat 
obecnych wyborów w porów
naniu z wyborami w Polsce 
przedwTrześnioweJ i w krajach 
kapitalistycznych itp. Podobne 
wieczornice odbyły się m. in. 
w 18 gromadach pow. Szczeci
nek. W czasie tych wieczornic 
przyjęto 296 zgłoszeń do trze
ciego etapu konkursu czytelni
ków bibliotek.

W pow. Sławno wieczornice 
o tematyce wyborczej odbyły 
się Już w 15 gromadach, przy 
czym zebrani na wieczornicach 
w świetlicach gromad Siccl- 
mino, Dąbrowa i Malchowo: p0 
omówieniu zadań Programu 
Frontu Narodowego, postano
wili zorganizować w swych 
gromadach kursy Języka rosyj
skiego.

Do obsłużenia zebrań przed
wyborczych w województwie 
koszalińskim zgłosiło się 57 
wiejskich zespołów artystycz
nych.

Święta Narodowego narodu niemiec- 
kiego. Lud pracujący Niemieckiej 
Republiki Demokra'ycznej wszystki
mi siłami kontynuować będzie swe 
socjalistyczne budownictwo oraz wal
kę o jedność narodowy Niemiec i za
chowanie pokoju.

Naród niemiecki pewny Jest zwy
cięstwa, ponieważ korzysta z przy
jacielskiej pomocy i poparcia narodu 
polskiego i całego obozu pokoju, któ- 
lrmu przewodzi Więłkj Socjalistycz
ny Związek Radziecki.

WILHELM PIECK 
PREZYDENT NIEMIECKIEJ 

REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

Józef Prutkowski

Oddają głos
Moja Ojczyzna Ludowa dała ml głos,
Którym opiewam i sławię,
Którym wyśmiewam 1 szydzę.
Którym chwalę n o w e w Warszawie,
Którym kocham i nienawidzę.

Niech głos rozbrzmiewa' Jak puzon!
Stawaj, kolego, w szeregu!
Nie ..sobie śpiewam, a muzom". 
Śpiewam górnikom z „Pstrowskiego*’’.

Niech nie łka hańba wrześni.
Niech dźwięczy dumnym majem,
Dostałem głos dla pieśni,
Dzisiaj ten głos oddsję.

. -1 I .
Na Wojsko Polskie - - przeciwko płomieniom. 
Na nowe wioski — przeciwko zniszczeniom,' 
Na wiersze i nuty — przeciw błbisynom, 
Na nowe huty ... przeciw ruinom,
Ne zespolenie — przeciwko lontom.
Na żyzność ziemi — przeciwko stonkom.

Oddaję głos (en
Na rozkwit, bujność,
A z każdym wzrostem
Niech wzrasta czujność.
Na utrwalenie wieczne pokoju,
Na mego syna i córkę twoją.
Przeciwko którym zbiry Wall Streetu 
Bandy zbrodniarzy hitlerowskich zbroją.

Na nową szkołę, świetlicę, klomb —* 
Przeciw eksplozji morderczych bomb.

Na zbiór obfitszy — przeciw sppkplanlom, 
Na pełne spichrze — przeciwko kantoni.

Oddaję głos ten zwycięskim bitwom
O rozkwit, o siłę, o wzrost —•
Przeciwko leniom, malkontentom, sitkom 
Oddaję glos.

Każdy głos oddany w wyborach
Jest równie wążny: 
Piękny głos aktora .
1 głos murarzy!

I głos wzruszony siwej matki, 
Głos generała i szeregowca,

Glos bohaterów Sześciolatki.
Osiemnastoletniej dziewczyny 1 chłopca!

Ojczyzna mówi: proszę o głos!
Oddamy wszyscy —
Za nowy gmach 1 nowy most,
Za dzieci w kołysce^

— wszyscy do wyborów!

— będziemy głosować 
przeciwko imperialistycz
nemu barbarzyństwu, iprze- 
tiwko wojnie

— będziemy wszyscy 
głosować za Polską silną 
i szczęśliwą

cześć Narodowego Frontu wal
ki o1 pokój i socjalizm.

Orkiestra gra Międzynaro
dówkę, której słowa mocno 
podejmują żebrane tłumy.



Przemówienie Prezydenta

zbrojeń i zakaz stosowania 
broni atomowej, bakteriolo
gicznej 1 chemicznej, Jak rów
nież wszelkiej innej broni ma
sowej zagłady.

W walce o pokój w Azji, 
strefie Pacyfiku 1 na całym 
świecle szczególnie duża odpo
wiedzialność spada na naród 
amerykański. Operacje wojen
ne 1 przygotowania do wojny, 
prowadzane w naszej części 
świata i w innych rejonach 
kuli ziemskiej przez rząd Sta
nd* Zjednoczonych, są zgubne 
dla narodów krajów Azji 1 
strefy Pacyfiku^ zgubne dla 
narodów całego świata. Acz
kolwiek operacje te prowadzo
ne są w imieniu narodu Sta
nów Zjednoczonych, to Jednak 
są one niezgodne z Jego wolą 
1 interesami.

Z uwagi na powyższe naj- 
p'lnlejszym zadaniem 1 naj
ważniejszym obowiązkiem na
rodu amerykańskiego jest po
łożenie kresu podobnej dzia-

Ludobójcy amerykańscy 
nie uniknę 

odpowiedzialności za 
swe zbrodnie wobec 
jeńców wojennych" 

PEKIN. Dnia 7 październi
ka Amerykanie zranili na Ko- 
żedo 16 chińskich i koreań
skich Jeńców wojennych, a 11 
października zranili’ czterech 
Jeńców Wojsk Ludowych.

Korespondent Agencji No
wych Chin donosi z Kaesongu. 
ze przewodniczący dclega-Ji 
koreańsko-chlńskiej w Pan. 
inundżonle generał Nam Ir wv- 
stosował protest przeciwko 

nowej zbrodni Ameryka
nów . Generał Nam Ir w swym 
proteście stwierdza, że Amery
kanie nie zdołają uniknąć od
powiedzialności za swe zbro
dnie wobec jeńców wolennych.

tykę Kurtuazji polskiej w latach mię 
dzywojennych. Wprowadziła ona terror 
faszystowskiej soldateskl. Policja. Pił
sudskiego aresztowała posłów komuni
stycznych, tak jak dziś Pinay; osadzała 
w więzieniu tysiące bojowników o wol
ność ludu, faszyzowała ustrój państwo
wy. tak jak pragnie to dziś zrobić de 
Gasperi; szczuła, prześladowała wszyst
ko. co postępowe, tak jak dziś rząd 
USA.

Ale po tyranii Becków. Sławojów, 
Kostków Biernackich nie pozostał ka
mień na kamieniu. Naród nasz, zjedno
czony we Froncie Narodowym, wspomi
na z przekleństwem imiona sanacyjno- 
faszyslowsklej sfory, z pogardą odwra
ca się od bandy emigracyjnych juda- 
szów, którzy kupczą naszą niepodległo
ścią. pragną na powrót oddać pod but 
Junkierski nasze Ziemie Zachodnie, 
zjednoczone z ojczyzną dzięki Związko
wi Radzieckiemu.

Burżuazja zachodu poszła na służbę 
imperializmu amerykańskiego. Sprzeda 
je ona wszystko: gospodarkę swych kra 
Jów. prawa 1 niezawisłość narodów. 
,.Sztandar niezawisłości narodowej 1 su
werenności narodowej wyrzucony został 
za burtę" — mówi Towarzysz Stalin. 
Ale sztandaru swoltód demokratycznych 
1 sztandaru niezawisłości i suwerenności 
narodowej nie opuszczą narody zdra 
dzone przez burżuazję. Sztandary te 
zostaną podniesione przez przodującą 
siłę narodów, przez ich partie komuni
styczne. demokratyczne I robotniczo- 
chłopskie. Pod tymi sztandarami partie 
te skupią większość swych narodów, 
pod tymi sztandarami — czerpiąc z do 
świadczeń Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego, z doświadczeń in 
nych „szturmowych brygad" nilędzyna 
rodowego ruchu robotniczego — prze
kreślą zbrodnicze plany podżegaczy wo 
jennych, odniosą zwycięstwo.

Stalinowskie wskazania, to genialni? 
sformułowana najgłębsza istota przebo 
gatej problematyki obrad XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku- Ra 
dzlecklego. Te historyczne wskazania 
będą prowadziły do dalszych zwycięstw 
narody, które Już obaliły przemoc ka
pitalizmu. Te historyczne wskazania 
oświetlą też drogę do zwycięstwa naro
dom szturmującym cytadelę własnych 
Kurtuazji.

Naród polski, zjednoczony we Fron
cie Narodowym pod przewodem Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotnicze), 
znajduje się w chwili obecnej w końco
wej fazie przygotowań do ’ wyborów. 
W rozwijające! się zwycięskiej walce 
przeciwko resztkom klas wyzyskiwaczy, 
przeciwko Imperialistycznym agentom 
przeciwko wszelkim wrogom ludu pol
skiego. szeroko wykorzystamy history
czne wskazania Wielkiego Stalina 
ogrom doświadczeń czołowej „brygady 
szturmowej" ludzkości — Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego.

sną drogę przejścia społeczeń
stwa radzieckiego do następ
nej, wyższej fazy ustrojowej, 
przejścia od socjalizmu do ko
munizmu. W tym wyraża się 
najdobitniej wielka, historycz
na rola XIX Zjazdu.

Zjazd ustalił wytyczne pią
tej Pięciolatki — nieodparte 
świadectwo dalszego, coraz 
szybszego rozkwitu gospodar
czego Związku Radzieckiego, 
wzrostu Jego potęgi gospodar
czej 1 wzrostu dobrobytu lud
ności.

Zjazd uchwalił nowy Sta
tut Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — do
kument niezmiernej wagi, 
świadczący o ogromnych osią
gnięciach wielkiej Partii Le
nina - Stalina, o nowym zasię
gu praw i obowiązków człon
ka Partii, odpowiadających 
zadaniom nowego okresu, do
kument, Ltóry będzie twór
czym bodźcem dla wszystkich 
bratnich partii.

Nie mnlef doniosłą była 
międzynarodowa rola XIX 
Zjazdu, Jego potężne znacze
nie dla mas pracujących ca
łego świata. Zjazd uwypuklił 
z niezwykłą siłą nie tylko po
tężną 1 niewzruszoną zwartość 
1 monolitność wielkiej 7-mi- 
llonowej Partii Lenina - Sta
lina, ale 1 jej najgłębszy 1 
wzruszający w swym wyrazie 
patriotyzm, ofiarność i żelaz
ną wolę w pracy nadłozbudo- 
wą siły, dobrobytu 1 kultury 
społeczeństwa radzieckiego. Z 
obrad, z atmosfery Zjazdu pro 
mlenlował rów nocześnle z 
niezwykłą silą Internacjona
lizm, najgłębsze tętno uczuć 
solidarności międzynarodowej 
1 gotowości oddania wszyst
kich sił dla wielkiej sprawy 
zabezpieczenia pokoju między 
narodami, poparcia i solidar
ności, z walką wszystkich na
rodów o ich niepodległość. 
Troska o pokój, o braterstwo 
między wolnymi narodami bi
la z niezrównaną mocą ze 
wszystkich przemówień, z ca-

Dzlś nie Jesteśmy bezbronni Jak 
wówczas. Dziś jiodstawą naszych sukce
sów Jest niezłomny sojusz i przyjaźń z 
ZSRR. Przewodnia siła narodu radziec
kiego, partia Lenina-Stalina. dopomogła 
nam odbudować niezawisły byt naro
dowy. Z jej doświadczeń czerpiemy w 
dalszej walce o utrwalenie niepodległo
ści. Naród radziecki, pomaga nam w 
realizacji wielkich planów rozbudowy; 
opierając się na wzorach Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego, partia 
nasza pewnie prowadzi naród polski do 
socjalizmu. Oto prawda słów stalinow- 
kich, którą odnajdujemy w nauce na
szej historii.

Długą 1 pełną chwały drogę przebyła 
Komunistyczna Partia Związku Ra
dzieckiego nim osiągnęła swą dzisiej
szą pozyclę. Nazwano Ją „brygadą 
szturmową ‘ światowego ruchu rewolu
cyjnego 1 robotniczego. Rozgromiwszy 
faszystów niemieckich 1 japońskich, 
przyniosła harodom krajów demokracji 
ludowej wyzwolenie narodowe 1 spo
łeczne, przerwała kordon, którym sta
rał się imperializm otoczyć ZSRR. Obok 
czołowej „brygady szturmowej" śwla- 
.towego ruchu rewolucyjnego — Komu
nistycznej Partit Związku Radzieckiego
— stanęły inne „brygady szturmowe"
— chińska, czechosłowacka, węgierska, 
polska, koreańska 1 inne.

W rzędzie tych „brygad szturmo
wych" poczesne miejsce zajmuje nasza 
partia. Wielki to dla nas zaszczyt 
współtowarzyszyć radzieckiej „bryga
dzie szturmowej" ruchu rewolucyjnego. 
Wielki to zaszczyt walczyć o pokój 1 
socjalizm pod przewodem Stalina. Pol
ska Zjednoczona Partia Robotnicza, 
kierując się busolą nauki Marksa. 
Engelsa. Lenina, Stalina, nieugięcie i 
nieustraszenie, wbrew trudnościom, ku 
wściekłości imperialistów wysoko zatknę 
ła sztandar nasz ra szańcach walki o 
pokój i socjalizm. Nasze zwycięstwo 
polityczne, gospodarcze I kulturalne sta 
nowlą nic tylko nasz puklerz ale 1 źró
dło otuchy dla narodów, walczących 
przeciw imperialistycznej tyranii.

I dla nich, partii narodów Europy 
zachodniej, obu Ameryk. Bliskiego 
Wschodu, nadejdzie dzień triumfu. 
Trwają one w walce z głównym wro
giem ruchu wyzwoleńczego — burżua- 
zją. która dziś zrzuciła maskę deinokra- 
tyzmu. Podeptała ona swobody burżu- 
ażyjno-demokratyczne, wystąpiła z pro
gramem jawnej faszyzacji. z progra 
mem pozbawienia wszelkich praw wy
zyskiwanej większości obywateli, strą 
clłą wskutek tego więź z ludem, osła 
biła się. „Sztandar swobód burżuazyj 
no-demokratycznyfh wyrzucony został 
za burtę" — stwierdził Towarzysz 
Stalin.

Postępowanie burżuazji krajów im 
pcrlalistycznych żywo przypomina coli-

ł^kształtu obrad Zjazdu. Z 
giębokim poczuciem siły zdol
nej zabezpieczyć pokój, z 
przekonaniem, że sprawa po
koju Jest największym proble
mem ludzkości, dopóki istnie
je imperializm. Zjazd dawał 
nieprzerwanie wyraz gotowo
ści poświęcenia sprawie poko
ju wszystkich rosnących szyb
ko 1 nieprzerwanie sił naro
dów radzieckich.

Doniosłe uchwały XIX ZJaz 
du winny być głęboko, grun
townie 1 wszechstronnie prze
studiowane 1 przyswojone 
przez każdego, kto pragnie 
kroczy,ć aktywnie w szeregach 
bojowników o nowy, lepszy u- 
strój społeczny, o dalszy Jesz
cze szybszy rozwój sił 1 potęgi 
swego narodu, o pokój między 
narodami, o niepodległość, de
mokrację 1 socjalizm.

Oto, drodzy Towarzysze 1 
Przyjaciele, to, co się da w 
paru słowach powiedzieć o 
Zjeździe. Naród polski stoi 
w chwili obecnej przed donio
słym aktem politycznym, Ja
kim są wybory do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Wielka, pobudzająca siła 
idei, które promieniowały na 
świat cały w historycznych 
dniach Zjazdu, stanie się nie
wątpliwie 1 dla naszego naro
du twórczym bodźcem, cemen
tującym 1 mobilizującym Jesz
cze mocniej nasze szeregi — 
szeregi Frontu Narodowego, 
zarówno w najbliższe dni kam
panii wyborczej, Jak i w dal
szej wielkiej pracy nad budo
waniem wielkości, potęgi 1 
szczęśliwego Jutra naszej Oj
czyzny.

Niech żyle 1 krzepnie nasz 
Front Narodowy!

Precz z podżegaczami wo
jennymi!

Niech żyje pokój między 
narodami!

Niech tyle długie, długie 
lata Wielki Przyjaciel narodu 
polskiego. Chorąży pokoju — 
JÓZEF STALIN!

Wzmóżmy nasze wysiłki 
w walce o wielką sprawę - o Pokój 
Orędzie Kongresu w Pekinie do narodów świata

PEKIN. W ostatnim dniu 
obrad Kongres Obrońców Po
koju krajów Azji i strefy Pa
cyfiku Jednomyślnie uchwalił 
oręduję d.o. narodów świata. 
Orędzie głosi:

Delegaci zgromadzeni na 
Kongresie, stwierdzili jedno
myślnie. w atmosferze dobrej 
woli 1 wzajemnego zaufania, 
że zachowanie i utrwalenie po
koju Jest pilnym zadaniem, 
które powinno 1 może być speł
nione wspólnymi wysiłkami.

W imię pokoju w Azji, stre
fie Pacyfiku 1 na całym świe
cle konieczne Jest:

natychmiastowe przywróce
nie pokoju w Kóret na spra
wiedliwych 1 rozsądnych zasa
dach, położejile kresu wojnie 
w Vletnamle, na Malajach 1 w 
innych regonach oraz wj cofa
nie wszystkich obcych wojsk: 

położenie kresu odradzaniu 
się militaryzmu Japońskiego, 
zawarcie z Japonią prawdziwe
go traktatu pokojowego przez 
zainteresowane kraje, utworze
ni niezawisłej, demokratycz
nej. wolnej 1 miłującej pokój 
Japonii;

walka z Ingerencją Jednego 
kraju w sprawy wewnętrzne 
drugiego, z naruszaniem suwe
renności Jednego kraju przez 
drugi kraj, obrona niezawi
słości narodowej, walka o nie
zawisłość;

zwalczanie blokadę 1 embar
go, popieranie współpracy go
spodarczej i wymiany kultural
nej między krajami na zasa
dach równości 1 wzajemnej ko: 
rzyścl;

zakaz podżegania do wojny, 
walka r dyskryminacją raso
wą, obrona praw kobiet 1 tro
ska o losy dzieci:

możliwie najszybsze zawar
cie paktu pokoju między pię
cioma mocarstwami, redukcja

łalnoścl Jego rządu I spowodo
wanie. by Stany Zjednoczone 
wkroczyły na drogę pokoju.

Narody krajów Azji I stre
fy Pacyfiku są pełne zdecydo
wania prowadzić nieustannie 
walkę przeciwko silom wojny 
1 są przekonane, że drogą 
współpracy wszystkich ludzi 
dobrej woli zdołają zapobiec 
grożącej katastrofie, rozpędzić 
groźne chmury wojenne | roz
jaśnić horyzont ludzkości, by 
rozbysła nad nim jutrzenka 
powszechnej przyjaźni 1 trwa
łego pokoju.

Kongres Obrońców Pokolu 
krajów .Azji 1 strefy Pacyfiku 
uchwalił również szereg rezo
lucji. M. In. rezolucję w spra
wie podpisania paktu pokoju 
między 5 wielkimi mocarstwa
mi, w sprawie Kongresu Naro
dów w Wiedniu, w sprawie 
współpracy gospodarczej mię
dzy narodami 1 rezolucję w 
sprawie międzynarodowej wy
miany kulturalnej.

Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
dokonało wyboru organów wykonawczych KC

MOSKWA. Agencja TASS donosi:
Dnia 16 października 1952 roku odbyło się plenum 

nowowybranego Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.
I. Plenum dokonało wyboru 

Prezydium KC w następującym 
składzie:

J. W. Stalin
W. M. Andrianow 
A. B. Aristow 
L. P. Berła
N. A. Bułgąnin
K. J. Woroszyłow 
S. D, Ignatiew

L. M. Kaganowlcz 
D. S. Korotczenko 
W. W. Kuznlecow
O. W. Kuuslnen 
G. M. Malenkow 
W. A. Małyszew 
I,, G. Mielników 
A. 1. Młkojan
N. A. Michaj’ow 
W. M. Mołotow 
IW. Cr. Pierwuchln
P. K. Ponomarenko
M. Z. Saburow
M. A. Susłow

, ,N, S. Chruszczów 
D. I. Czesnokotv
N. M. Sżwłtrnfk "
M. F. Szkiriatow
ZASTĘPCY CZŁONKÓW 

PREZYDIUM:
L. I. Breżniew
A. J. Wyszyński 
A. G. Zwieriew 
A. G. Ignatow 
I. G. Kabanow 
A. N. Kosygin
N. S. Patoiiczew
N. M. Piegów 
A. M. Puzanow
1. F. Tewoslan 
I’. F. Judin
2. Plenum dokonało wybo

ru sekretariatu KC w nastę
pu lacym składzie;

,1. W. Stalin 
A. B. Aristow 
Ł. I. Breżniew 
N. G. Ignatow 
G. M. Malenkow 
N. A. Michajłow 
N. M. Piegów 
P. K. Ponomarenko
M. A. Susłow
N. S. Chruszczów
3; Plenum KC zatwierdziło 

na Przewodniczącego Kom'te- 
tu Kontroli Partyjnej przy KC 
KPZR M. F. Szklrlatowa.• • •

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

Dnia 16 października 1952 
roku odbyło się posiedzenie 
Centralnej Komisji Rewizyjnej 
Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego.

Centralna Komisja Rewizyj
na wybrała na Przewodniczą
cego Komisji P. G. Moskato- 
wa.

Stalinowski program zwycięstwa
Przemówienie Towarzysza Stalina, 

wygłoszone z trybuny XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związku Radzie: 

kiego do przedstawicieli bratnich partii 
1 grup, zawarło główną myśl obrad tej 
partii, która Jest dumą całego między
narodowego ruchu robotniczego, nadzie
lą całej, miłującej pokój ludzkości. 
Wskazało ono nierozerwalne więzy za
ufania. sympatii 1 poparcia, łączące 
partie komunistyczne, demokratyczne, 
robotniczo-chłopskie wszystkich naro
dów z Komunistyczną Partią Związku 
Radzieckiego. Te więzy braterstwa 1 
przyjaźni są podstawą siły narodów wal
czących przeciwko podżegaczom wojen
nym" o pokój i demokrację. Nie ma 
między nimi szczelin lub sprzeczności. 
Jest natomiast pełna zbieżność Intere
sów 1 celów.

Wlęcei jeszcze!
Kto solidaryzuje się z polityką Komu

nistyczne | Partii Związku Radzieckiego, 
kto broni ZSRR, kto popiera politykę 
ZSRR, ten umacnia pokój, ten umacnia 
niepodległość swego narodu. Kto wy
stępuje przeciwko Związkowi Radziec
kiemu, nie może być uważany za patrio
tę. za zwolennika pokoju między naro
dami.

Poparcie dla ZSRR, dla partii Le- 
nlna-Stallna, to równocześnie 1 przede 
wszystkim poparcie dążeń własnego na
rodu, obrona interesów własnego naro
du. „Ta właściwość wzajemnego popar
cia — powiedział Towarzysz Stalin — 
llumaczy się tym, że Interesy naszej 
partii, nie tylko nie są sprzeczne, lecz 
przeciwnie, zbieżne z interesami miłu
jących pokó| narodów".

I dlatego też, dokerzy portów zachod
niej Europy, robotnicy Francji 1 Włoch, 
walczą przeciwko amerykańskiemu oku
pantowi, walczą z imieniem Stalina na 
ustach.

Nauki historii narodu naszego są 
przekonywującą ilustracją tej prawdy. 
Cl. którzy organizowali wyprawy na 
Kijów, sprzedawali nasze bogactwo na
rodowe Harrimanowi 1 Fllckowl, cl 
którzy szczuli w Polsce przeciwko 
ZSRR, |adem antyradzieckiej propa
gandy zatruwali umysły społeczeństwa 
polskiego, byli narzędziem przygotowań 
hitlerowskiej agresji przeciw naszej 
ojczyźnie. Beck pragnął zorganizować 
wspólny marsz z hitlerowcami przeciw 
narodom radzieckim. Beck tym samym 
otworzył bramy Warszawy hordom hit
lerowców, zaprzedał nas w' niewolę, zgo
tował nam mękę okupacji.

Cl zaś. którzy ginęli k w sanacyjnych 
katowniach, w Berezie." z okrzykiem 
„Niech ż.vie Związek Radziecki", bo- 
lownlcy KPP, reprezentowali tvm sa
mym najgłębszy patriotyzm, osłabiali 
impet faszystowskiej zawieruchy, re
prezentowali nasze najistotniejsze In
teresy narodowe-

(Dokończenie z 1 str.)
Nie rr.a rta świecle narodu, 

łile ma człowieka o czystych 
uczuciach i sumieniu nie 
tkniętym trucizną imperiali
stycznego zwyrodnienia nie 
ma wśród uczciwych 1 przodu
jących ludzi nikogo, ktoby nie 
rozumiał 1 nie odczuwał ol
brzymiej wagi słów Towarzy
sza Stalina, zawartych w Jego 
ostatnim przemówieniu zjazdo
wym. Słowa te mobilizować bę
dą niezliczone, milionowe ma
sy do Jeszcze hardziej wytężo
nej. nflamri, nieugiętej walki 
w potężnych, rosnących szere
gach bojowników o pokój mię
dzy narodami, do nieustraszo
nej walki z podżegaczami wo
jennymi. do walk! o wolność, 
demokrację i niepodległość na
rodów na całym świecle. Sło
wa Józefa Stalina 1 obiady 
wielkiego hlstorvczneg<> Zjaz
du przodującej Partii proleta
riatu międzynarodowego — 
będą ożywiać, uzhrafać ideolo
gicznie. budzić otuchę 1 wiarę 
w słuszność wielkiej, niepoko
nanej. nieśmiertelnej sprawy 
wyzwolenia ludu pracującego, 
wiarę w jej niezawodne zwy
cięstwo. ,

Niepodohna w kilku krót
kich słowach omówić olbrzy
miego. międzynarodowego zna
czenia XIX Zjazdu WKP(h), 
która odtąd będzie nosiła na
zwę Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Zjazd 
ten stanowił wydarzenie poli
tyczne najwyższej wagi, o ska 
11 światowej.

Znaczenie tego Zjazdu 1 
sprawy, które były przedmio
tem Jego obrad, dają się stre
ścić w sposób następujący:

Zjazd dal ocenę walk, prac 
! wydarzeń ra 13-letnl, niezwy
kłe doniosły w historii ludzko
ści okres. Jaki upłynął od XVIII 
Zjazdu w 1939 roku. Był to 
okres wielkiej wojny świato
wej. okres rpzhicla i zdruzgo
tania faszyzmu przez zwycię
skie armie narodów radziec
kich. okres wyzwolenia 1 odro
dzenia w oparciu o władzę lu
du pracującego szeregu naro
dów — odrodzenia narodu pol
skiego.

Dla kapitalizmu światowego 
był to okres nowych, potężnych, 
wyrw w jego systemie, okres 
znacznego pogłębienia 1 za
ostrzenia się oeólnego kryzysu 
systemu kapitalistycznego.

Dla narodów radzieckich i 
narodów wyzwolonych, dzięki 
Ich braterskiej pomocy z pęt 
kapitalizmu, był to okres po
tężnej. twórczej odbudowy 1 
rozbudowy, okres wielkich hi
storycznych przeobrażeń, okres 
szybkiego wzrostu sił wytwór
czych tych narodów, okres 
przejścia do wielkich budowli 
komunizmu w ZSRR. Był tu 
okres olbrzymiego wzrostu si
ły. autorytetu, roli ZSRR w 
świecle. olbrzymiego wzrostu 
wpływu Wielkiego Kraju Rad 
na świadomość. Ideologię, po
stawę przodujących warstw ca
łej ludzkości. Związek Ra
dziecki stał się dla olbrzymiej 
większości ludzi w całym śwle 
cle niezawodną 1 niezwyciężo
ną ostoją pokolu 1 nadzieją 
lepszego, szczęśliwego jutra.

Nic przeto dziwnego, że na 
obrady XIX Zjazdu Wielkiej, 
bohaterskiej Partii narodów 
radzieckich zwrócone były o- 
czy całego świata.

Zjazd poprzedziło opubliko
wanie nowego, historycznego 
dzieła Towarzysza Stalina pt. 
„Ekonomiczne problemy so
cjalizmu w ZSRR". Doniosłe 
znaczenie tej epokowej pracy 
nie tylko dla narodów radziec
kich, ale i dla wszystkich kra
jów, budujących sócjallzm. 
przełomowe lei znaczenie dla 
nauki ekonomicznej, dla nauk 
społecznych, dla marksizmu r- 
len.lnlzmu, odczute 1 docenione 
zostało przez, całą przodująca 
część ludzkości. XIX Zjazd 
przyjął tę pracę za podstawę 
programowych wytycznych i 
zadań Partit.

V/ oparciu o genialną anali
zę naukową Towarzysza Stali
na. w oparciu o wielkie osią
gnięcia gospodarcze, kultural
ne 1 moralno - polityczne w 
historycznym okresie. Jaki u- 
plcnął od XVIII Zjazdu • 
NIN Zjazd Partii wykazał w 
świetle nieodpartych fak,tów 1 
procesów historycznych nie
zwyciężoną moc ustroju so
cjalistycznego i iego bezspor
na wyższość nad wikłającym 
Się we własnych sprzeczno 
żelach ustrojem kapitalistycz
nym. XIX Zjazd wytyczył Ja-



W wytrwałej walce o szczęśliwe jutro 
Kandydat na posła - Zofia Kulińska 

przodującym agitatorem spółdzielczości produkcyjnej

Agitator ma głos

płyną na Izbę melodie ludo
wych pieśnt, lub wiadomości o 
tym, co dzieje się gdzieś da
leko. W spółdzielni produk
cyjnej Masłowice prawie wszy
scy mają głośniki radiowe. 
Tak Już do nich przywykli. że 
nie wyobrażają sobie życia 
bez tego stałego kontaktu ze 
światem, podobnie Jak Kuliń
ska nie wyobraża sobie życia 
bez spółdzielni.

Nieomal dwa lala gospoda
rowała z mężem na niecałych 
dwóch hektarach ziemi. Ale 
na Indywidualnej gospodarce, 
przy braku konia, trudno było 
gospodarzyć. Za wypożyczenie 
konia musiell odrabiać Cieśla
kowi wiele dni w roku. Wów
czas to zaczęta myśleć o zmia
nie swojego życia. O tym. że
by uwolnić ludzi od Cieślaków 
i żeby na wsi zapanowała 
sprawiedliwość.

Nikt wówczas nie myślał w 
Masłowicach o spółd/Jelnl pro
dukcyjnej. Ale Kulińskiej 
myśl ta nie dawała spokoju. 
Zaczęła rozmawiać z ludźmi 
na ten temat. Agitowała. Prze
konywała, że życie się popra
wi, gdy gospodarować będą 
wspólnie, byleby tylko każdy 
uczciwie pracował. Była Już 
wówczas aktywnym członkiem 
Partii 1 rozumiała wiele rze
czy. o których przedtem nie 
mi."'a pojęcia. Również i to, 
że bez socjalistycznej wsi, nie 
będzie dobrobytu.

W roku 1949 snóldzlelnta 
produkcyjna powstała. Na ze
braniu założycielskim więk
szość chłopów przegłosowała 
tr-.ecl typ spółdzielni. AJe źle 
się stało, że od razu weszła do 
niej cała wieś. W ten sposób 
bowiem, nawet cl. którzy od 
początku nie mieli zamiaru 
pracować, stali się jej człon
kami. A Cieślak został nawet 
przewodniczącym. To zamaza
nie walki klasowej na wsi, za
waż} !o na początkowym roz- 
wojh spórrizleiftiZ Byli" w niej 
bowiem I tacy, którym zależa
ło na doprowadzeniu Jej do 
ruiny. Dwuletnie kierownictwo 
spółdzielnią przez Cieślaka 
wyrządziło Jej wiele szkody. 
Zgniło wówczas 7 ha mieszan
ki zbożowej, koniczyny i liści 
buraczanych, a bidzie nie 
chcleli wychodzić do pracy.

Ale organizacja partyjna 
czuwała. Po dokładnej analizie 
sytuacji postanowiła zmienić 
zarząd. Wybór padł na Stani
sława Wedmana, który nie był 
wprawdzie przodującym spól-

Ale skąd wy to wszystko wie 
cle?

I wtedy właśnie usłyszałam 
to nazwisko,

— A, bo to raz gadaliśmy z 
naszym agitatorem o tych 
sprawach, a mało to się on na 
tłumaczył. Wiadomo, nie od 
razu się wszystko zrozumie. 
Ale w to. co oti powie, to już 
tnożna wierzyć.

Tak więc, gdy szłam na te
ren zakładu, by go odnaleźć.. 
wysłałam już o nim. Jak‘o 
kimś znajomym. Artykuł w 
gazecie, zdarzenie w pociągu, 
ouinia w Komitecie Zakłado
wym — dawało to już pew'en 
obraz. Teraz dochodziła do te
go rozmowa z samym agitato
rem i robotnikami z jego gru
py-

Tak, niełatwa Jest praca 
agitatora. Ale za to bardzo 
odpowiedzialna l wiele dająca 
zadowolenia. Po wyjaśnieniu 
każde] wątpliwości, zdemasko
waniu każdej wrogiej plotki 
czujesz się dumny 1 szczęśli
wy, jak po wygraniu ważnej 
bitwy. A wątpliwości tych, 
Jeśli tylko ludzie mają do cie
bie zaufanie, napotykasz w co 
dziennel swej pracy dużo.

Mówi ci np. kolega od 
warsztatu, dobry nawet 1 ucz
ciwy chlonak:

— Słuchaj, ty ml tu codzien 
nie powtarzasz, żebym praco
wał wciąż lepiej 1 wydatniej, 
że państwu potrzeba stall. A 
na mój rozum to nam potrzeba 
więcej żywności 1 wiecej mlesz 
kań. Stall nie ugryziesz, mlesz 
kania też z niej nie zrobisz, 
garnituru nie uszyjesz. A wy

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna 

w pow. białogardzkim
22 przodujących chłopów 

gromady Wiesław, gm. Brzeż
no. pow. Białogard, zorganizo 
wało niedawno spółdzielnię 
produkcyjną 111 typu.

Wniesiono do niej następu
jące wkłady: pełny zasiew ozi
my, wiosenny i okopowy, po
siadany Inwentarz martwy i 
żywy (22 konie, 19 świń. 3 
owce 1 krowę) oraz wkład pa
szowy. stosownie do wniesio
nego inwentarza.

Na posiedzeniu Prezydium 
PRN z udziałem spółdzielców 
1 indywidualnych chłopów, na 
którym omówiono warunki 
miejscowe gromady 1 przysto
sowanie zagród do gospodarki 
zespołowej spółdzielcy ustalili, 
że ze względu na niską klasę 
gleby, spółdzielnia nastawi się 
przede wszystkim na produk
cję hodowlaną.

Na przewodniczącego spół- 
dzielni wybrano MICHAŁA 
DERENIA. Ambicją spółdzlel 
ców jest tak pracować, aby w 
najbliższym czasie uczynić 
spółdzielnię przodującą w po
wiecie. . (L)

(Idy w Komitecie Zakłado
wym spytałem o dobrego agi
tatora. sekretarz 1 obecny 
przy tej rozmowie przewodni
czmy Rady Zakładowej od ra
zu i Jednocześnie wymienili 
jego nazwisko. Było mi znane.

Czytałyście pewnie w na
szej gazecie wojewódzkiej, że 
jest przodownikiem pracy, że 
wykonał już zadania Planu 6- 
letniego? - - zapytał sekretarz- 

Owszem, czytałam. Ale z 
nazwiskiem tym spotkałam się 
także przy innej okazji. Było 
to wczoraj, w pociągu, co naj
mniej 20 km od fabryki, kie- 

i dy Jęszcz.c z okien nie było 
nawet widać fabrycznych ko
minów. Pociąg stawał co kil
ka minut na stacjach 1 przy
stankach, by zabrać nową gru 
pę śpieszących do pracy na 
drugą zmianę. Zwykle Jeżdżą 
dopiero następnym pociągiem, 
ale dziś na godz. 14 zapowie
dziano masówkę w sprawie wy 
borów, jechali więc wcześniej.

Ogromną większość pasaże
rów stanowili właśnie dojeż
dżający robotnicy, toteż w.szel 
kle rozmowy prowadzone w 
przedziałach' I na korytarzach 
toczyły się wokół tej masów
ki.

Więc najpierw, czy zdążą, 
bo Jak się człowiek o całą go 
dzinę wcześniej wybierze z do 
mu, to Już by nie cliclał się 
spóźnić.

A dalej, czy na masówce, 
będzie ten, którego wysunęli 
Jako kandydata na posła. Mo 
żliwe, że dziś ogłoszą Już, 
pierwsze wyniki współzawod
nictwa, podjętego dla uczcze
nia wyborów 1 XIX Zjazdu.

Przykrym zgrzytem wdarła 
się znienacka w teTozważanla 
zgryźliwa skarga jakiejś mło-

dztelcą, ale mógł się nim stać 
pod troskliwą opieką Partii.

Chclellśmy Wcdmanowi po
móc — mówi Kulińska — i dla 
tego wybraliśmy go przewod
niczącym spółdzielni. Partia 
rnu doradzała, uczyła kiero
wać. no i stal się Wedman do
brym przewodniczącym.

Chwali sobie Kulińska życie 
w spółdzielni. Jej rozwój. Jej 
potrzeby — skupiają na sobie 
całą uwagę Kulińskiej. Kiedy 
wróciła z wycieczki ze Związ
ku Radzieckiego, bogatsza do
świadczeniami, wiele zmieniła 
w spółdzielni na lepsze. Wpro
wadziła racjonalna hodowlę, 
pouczała spółdzielców. Jak na 
leży dbać 0 zabudowania I in
wentarz żywy, aby choroby 
nie miały 'do niego dostępu. 
Godzinami rozmawiała ze spół
dzielcami o tym, że kołchoź
nicy w ZSRR nie są Już pro
stymi chłopami, lecz ludźmi z 
wykształceniem agrotechnicz
nym 1 szeroką wiedzą poli
tyczną.

Spółdzielcy słuchali uważ
nie. myślell nad dobrymi ra
dami, a potem brali się do ro
boty. Dzisiaj spółdzielnia w 
Masłowicach ma sztandar prze 
chodu! i Jesi najlepszą w po
wiecie sławneńskim.

Kulińska pisze o niej do 
miesięcznika Spółdzielnia Pro
dukcyjna 1 Jest korespondent
ką Tygodnika Społeczno-llte- 
r. cklego ..Wieś”. Dużo rów
nież czyta. Chce bowiem Jak 
najwięcej przeczytać, szcze
gólnie z tego, co zostało do
tychczas napisane na temat 
spółdzielczości produkcyjnej, 
aby wiedzę swą przekazywać 
spółdzielcom, aby coraz sku
teczniej przekonywać mało 
1 średniorolnych chłopów o 
wyższości gospodarki kolek
tywnej nad Indywidualna.

Dzieciństwo i młodość Ku
lińskiej na służbie u obszarni
ków nauczyło ją wytrwałej 
walki o lepsze jutro. Dzisiaj 
dziectom Kulińskimi nie grozi 
już poniewierka i głód. Cze
kają na nie ws ystkle zdoby
cze klasy robotniczej 1 mas 
pracujących. Zdobyczy tych 
strzec będą w Sejmie wybrani 
przez naród najlepsi synowie 
i córki Polski Ludowej. Rów
nież Kulińska, jako kandydat 
na posła do Sejmu, przyrzekł? 
na zebraniu Komitetu Frontu 
Narodowego, że bronić będzie 
wytrwale interesów klasy ro
botniczej 1 pracującego chłop
stwa.

Irena Lubojańska

dej robotnicy: Zamiast wybo
ry robić — daliby lepiej lu
dziom mięsa ile się należy!
' Kilku z dyskutujących za
milkło niepewnie, niektórzy 
roześmiali się. Jeden rzucił, 
machnąwszy pogardliwie rę
ką:

... Ot, powiedziała, co wie
dział!

Ale znaleźli się i tacy, któ
rzy nie milczeli 1 nie machali 
pogardliwie ręką.

— Mięsa, powiadasz, mało. 
A no, tuasz racje, zjadłoby 
się fo więcej. Ale czy może 
wiesz także, dlaczego jest go 
za mało? Co, n!e zastanawia
łaś się? No, to posłuchaj.

Dziewczyna była nieustęp
liwa. nie tak łatwo rezygno
wała. Ale oni też byli nie
ustępliwi 1 nie rezygnowali. 
Mówili gorąco, przekrzykiwa
li się wzajemnie, nieraz jećlen 
drugiemu wpadał w połowę 
zdania, ale widać było, że 
wkładają w tę dyskusję serce.

— Dziś mięsa cl mało. Mło- 
daś, pewnie nie pamiętasz Jak 
przed wojna matka zapałkę na 
części dzieliła. Jak szczypty 
soli oszczędzała. Głodował 
chłop, głodował robotnik. Mię 
so był0 w sklepach, bo nie 
miał go za co nabyć. Dziś mó
wisz, że mięsa mało, bo i Ty 
go chcesz kupić i Ja, 1 inni w 
mieście I na wsi. Więcej ludzi 
pracuje, więcej ludzie zarabia
ją to 1 więcej potrzebują, a 
wieś dziś leszcze nie może 
nam nastarczyć.

Aż wstyd mt teraz, że ml 
się takie głupstwo wyrwało.

ca Kalina, w Babce powiat 
Mogilno. Kaim częslo łamał 
laskę na plecach Polaków. 
Dostawało się i Zofii, pracują
cej w polu 1 w*ogrodzie. Póź
niej Zofia ..awansowała” na 
pokojówkę. Odtąd, do jej co
dziennych zajęć należało my
cie i ubieranie starej opasłej 
dziedziczki, toczącej się po pa 
łacu, Jak wielki czarny cień. 
Tak przeżyła Zofia swoje sie
demnaście wiosen.

W 1945 roku wyszła za mąż 
za Mieczysława Kulińskiego, 
spokrewnionego właśnie z ty
mi Kulińskimi, u których słu
żyła. Ale Mieczysław należał 
do odłamu rodziny, nazywane
go przez bogatszych jej'człon
ków „golcami”, czyli ludźmi 
bez majątku.

Małżeństwo Kulińscy nie 
posiadali ani skrawka ziemi. A 
ziemia czekała na nich na te
renach odzyskanych. Więc 
przyjechali. 1 odtąd zaczęła 
się tch uparta walka o zmianę 
oblicza wsi. W tej walce wy
rósł z Zofii nowy człowiek. 
Aktywlstka wiejska.

* ♦ *
Sześcioletnia Alusia podno

si Jasną główkę, znad leżącej 
na stole gazety i mówi do ojca 
radośnie: — patrz tatusiu, w 
gazecie wydrukowali mamu
się...

Ze zdjęcia spogląda na cór
kę, pełna cichego szczęścia 
twarz Zofii Kulińskiej, kandy
datki narodu na posła do 
Sejmu.

Wiele lat minęło, zanim 
Kulińska zdobyła prawo do 
własnego domu, rodziny i 
szczęśliwego uśmiechu. Długą 
i trudną przebyła drogę, zanim 
z poniewieranego dziecka, 
którego Chlebem powszednim 
był wyzysk 1 krzywda, stała 
się aktywistką spółdzielni 
produkcyjnej w Masłowicach, 
a następnie kandydatką naro
du do Sejmu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Kulińska ma troje dzieci. 
Alusia jest z nich najstarsza. 
Codziennie przed pójściem do 
pracy odprowadza ona swą 
trójkę do przedszkola. Polem 
wychodzi w pole ze spokoj
nym sercem, że małym, pod 
troskliwą opieką nic złego 
zdarzyć lę nie może. Inne 
Jest dzieciństwo jej dzieci. 
Radosne, szczęśliwe.

Zofia krząta się po kuchni, 
a»elektryczne światło oświetla 
jej drobną twarz. Z głośnika

Dzień pracy naszych zakładów

Realizujemy zobowigzania
dla uczczenia wyborów do Sejmu
W setkach zakładów pro

dukcyjnych naszego wojewódz
twa, załogi robotnicze realizu
ją ambitne zobowiązania, pod
jęte dla uczczenia Programu 
Wyborczego 1 XIX Zjazdu 
WKP(b). Sz.czególnie w okre
sie realizacji zobowiązań pod
stawowe organizacje partyjne 
wespół z organizacjami związ
kowymi I kierownictwami za - 
kładów muszą wzmóc swe wy
siłki. by zorganizować syste ■ 
matyczną kontrolę wykonania 
zobowiązań, by przychodzić ro 
botnikom z pomocą w ich reali 
zacji. W zakładach pracy, gd/le 
kontrolę tą zorganizowano, 
gdzie każdy robotnik dokładnie 
zna swe zadanie—wykonanie zo 
bowiązań stanowi ważny czyn
nik wzrostu produkcji. Nie 
wszędzie tak jednakże jest. 
W okresie czynu przedwybor 
czego należy usunąć niedo
ciągnięcia w pracy, by entu 
zjastyczny wysiłek robotników, 
dokonane w tym okresie us
prawnienia produkcji — stano
wiły trwały dorobek załogi 
zakładu.
„DZIĘKI ZOBOWIĄZANIOM 
ZAŁOGA TARTAKU W ZŁO
TOWIE PRZED TERMINEM 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 

PRODUKCYJNY
W dniu 8 bnt. syrena tarla

ku L. P. w Złotowie oznajmi 
la jego załodze, że plan rocz
ny został wykonany przed ter
minem. W len sposób 
załoga tartaku wykonała w 
pełni swe zobowiązania dla 
uczczenia Programu Wybor
czego Frontu Narodowego. W 
wykonaniu zobowiązania szcz.e 
golnie wyróżniła się w pracy 
brygada Józefa Lipińskiego, 
zespól trakowy Leona Wełny- 
ca, brygada ekspedycyjna ni 
czele z Franciszkiem Mrelem 
oraz przodownikami pracy Jó
zefem Krupcalem 1 Franclsz 
kiem Dobelstelnem. Wyróżnić 
trzeba także brygadę mechani
czną. która utrzymywała w go 
lowoścl maszyny, wykorzystu
jąc w polni ich moc produk
cyjną
PLAN ZA WRZESIEŃ ZA
ŁOGA ELEKTROWNI W 
BIAŁOGARDZIE WYKONA
ŁA W 177 PROCENTACH

W wyniku podjętych zolw- 
wtazań załoga Elektrowni w 
Białogardzie, wrześniowy plan 
produkcji energii elektrycznej 
wykonała w 177 proc. Sukces 
ten osiągnięto dzięki wprowa
dzeniu intensywnego szkolenia 
załogi, współpracy inżynierów 
z robotnikami oraz pracy agi 
tatorów. W okresie realizacji 
zobowiązań, szereg przodowni
ków pracy Jak Białkowski,

Szczotka. Nikiel. Paszkiewicz, 
Oleniczak, Gajus, Lubtńskl i 
wielu innych wzmogło swą 
wydajność procy, przekracza
jąc 200 proc, wykonania nor
my.
ZORGANIZOWAĆ KONTRO
LE WYKONANIA ZOBOWIĄ 
ZAŃ W ROSZARNI LNU I 

KONOPI
Załoga roszarni lnu I kono

pi w Białogardzie podjęła szc 
reg cennych zobowiązań dla 
uczczenia Programu Wybor
czego 1 XIX Zjazdu WKP(b). 
Wykonanie ich nie przebiega 
Jednak pomyślnie, gdyż kie
rownictwo zakładu nie przy
chodzi załodze z pomocą.

Nasz korespondent S. Z. pi 
sze. że robotnik w roszarni nlg 
dy nie wie w jakim procencie 
wykonuje swe dzienne zadania. 
Każdy otrzymuje bowiem w 
początku miesiąca tylko dane 
dotyczące wysokości swego 
planu, a potem Już żadnych 
danych odnośnie Jego realiza
cji. Tak Jest 1 teraz — robot
nicy podjęli zobowiązania, r.ia 
wiedzą Jednak w Jakim stop
niu mają Je wykonać.

Aby niedociągnięcia te usu
nąć — stwierdza nasz kores
pondent — należy organizować 
systematycznie narady wytwór
cze oraz wprowadzić codzien
ną kontrolę wykonania zobo
wiązań.

Spośród załogi roszarni zo
bowiązanie swe wykonał Już 
dział mechaniczny, który przed 
terminem uruchomił turbinę, 
pracownicy kotłowni oraz pra
cownicy straży przemysłowej 
1 pożarowej.
NIE UTRUDNIAĆ KOLEJA
RZOM BIAŁOGARDZKIM 

WYKONANIA 
ZOBOWIĄZAŃ

Zologa parowozowni PKP 
w Białogardzie, na czele z 
przodownikiem pracy tow. Kici 
basińsklm zobowiązała się we 
własnym zakresie przeprawa 
dzić cięcie porowozów skaso
wanych. W tym celu zapotrze
bowano w DOKP w Szczeci
nie pewną Ilość butli tleno
wych, które miały być nadsyła 
ne w miarę potrzeb brygady. 
Niestety. Dotychczas DOKP 
przysłała Jedynie klika butli 
1 inicjatywa kolejarzy została 
sparaliżowana. DOKP w Szcza 
cinle musi niezwłocznie dostar
czyć kolejarzom bialogardz- 
kiin tlen, gdyż termin ich zobo 
wiązania mija z końcem bm.

M, Górecki

wciąż swoje: więcej stall 1 wlę 
cej stali. Po co, pytam się? 
Nigdy tego nie zrozumiem.

Jednak zrozumiał i to szyb
ko. Dziś innym tłumaczy. Ar
gumenty, jakie wtedy usłyszał 
od agitatora, wzbogaca dziś 
nowymi, iuż swoimi własnymi.

—Potrzeba więcel żywnoś
ci — należy zwiększać produk
cję rolna. Do tego trzeba ma
szyn. traktorów. A bądź tu 
mądry 1 zrób traktory bez sta
ll.

— Chcemy i mu<lmv coraz 
więcej budować mieszkań — 
potrzeba do tego nowych ce
mentowni. Urradzenia tyeh ce 
mentownl dadzą nim zakłady 
budowy maszyn. I znów sam 
przyznasz — bez stall an1 
rusz. A nrzecleż tak samo je’F 
z fabrykami tkan'n 1 z kopal
niami wępla. z fabrykami na
wozów sztucznych i samocho
dów.

Teraz iuż nle mówi: po co 
tyle stali? Wie. że dziś stal— 
to jutro nowo mieszkania, no. 

wy garnitur. dobrv obiad.
Dv*o trzeba było starań I 

wyjaśniać, by ludzie zrozumie 
11. że wian 1 wybory, to dwie 
nierozłączne strony lei samej 
wielkie! sprawy — budowy si
ły Ojczyzny i własnego szczęś 
cia.

Niedawno temu, w czasie 
Jakiejś dyskusji, agitator za
rzucił lejnemu z robotników, 
że nledość nonlera czynem 
wybory'- Robotnik poczuł się 
tym głęboko dotknięty. Zapro 
testował.

—Jestem za Frontem Naro
dowym. Rozumiem doniosłość

wyborów, pomagam Jak mo
gę. nawet zgłosiłem się do pra 
cy w Komitecie Obwodowym.

— To wszystko pięknie, ale 
mało. Normy Już trzeci mie
siąc nie wykonujesz.

— To Inna sprawa — odpo
wiedział. — Z molą pracą nie 
Jest najlepiej, opuściłem się. 
Powiedz, że nawalam plan, 
przyznam cl rację, ale nie 
mów. ż.c nie popieram wybo
rów. Z planem istotnie Jestem 
teraz źle. ale dla wyborów ro
bię wszystko, co mogę.

Chodziło o to. żeby zrozu
miał. że nie tylko nie zrobił 
wszystkiego, ale że nie zrobił 
tego, co najważniejsze: że nie 
poparł czynom produkcyjnym 
Programu Wyborczego.’

I znów pomógł mu agitator.
Chcemy pokoju, chcemy po 

krzyżować wojenne Diany'rod 
żegaczy — musimy być silni, 
bo nic nie odstrasza imperiali
stycznych zbrodniarzy, jak 
siła nrzeciwnika. Ażeby mleć 
tę sile, musimy produkować, 
zwiększać nasz potencjał go
spodarczy, musimy po prostu 
pracować więcej 1 lepiej.

Chcemy dobrobytu, łączy
my myśli o nim z Programem 
Frontu Narodowego, ale trze
ba go także wiązać z naszą co 
dzienną walką o plan. Prze
cież właśnie btjąc się o pro
dukcję, najpewniej wywalcza
my ten dobrobyt-

Agitator ma glos. Tłuma
czy, że każdy procent normy 
ponad plan, to krok naorzód 
w realizacji Programu Wybór 
czego, który dziś tak porwał 
cały naród, to Jeszcze jeden 
etap w zanowróenlu nnm 1 na 
szym dztec’om szczepowego 
życia, życia bez obawy wojny.

B. Dr,

» ’ I

Zofia Kulińska przyszła na 
świat we wsi Ba-clk. gmina 
Słubice, powiat Gostynin, w 
rodzinie komornika Lewan
dowskiego, zatrudnionego u 
kolonistów niemieckich na 
Olendrach. Urodziła się w 
1927 r„ w rok po faszystow
skim przewrocie majowym Pił
sudskiego.

W Polsce wstrząsanej kry
zysami, chorującej na „nad
miar ludzi" l chroniczne bez
robocie, przyjście dziecka na 
świat w ubogiej rodzinie nie 
było witane radośnie.

Stary Lewandowski, zara
biający grosze na zrywaniu 
owoców 1 Innych posługach, 
podupadł wkrótce na zdrowi i 
1 dziecko osierocił. Po Jego 
śmierci zaczęła się dla maleń
kiej Zofii }ej droga przez mę
kę. Mając 4 lata znalazła się 
w domu . dziecka. Z domu 
dziecka zabrała ją „troskliwa” 
gmina, której oplata mie
sięczna w wysokości 30-tu 
złotych wydawała się zbyt wy
soka. Na jakimś zebraniu gro
madzkim w Słubnlcach. po 
długich 1 burzliwych targach 
wziął Zofię bogaty gospodarz. 
Skrobosz. I odtąd przechodzić 
iuż. ona z Jednych rąk kułac
kich do drugich.

Dostała się potem do Wa
wrzyńca Kulińskiego, zasob
nego gospodarza, posiadające
go prócz ziemi i licznego in
wentarza również, sklep i mle
czarnię. Za dobrą służbę go
spodarz pozwolił jej nawet 
uczęszczać do szkoły. Cztery 
klasy szkoły powszechnej, by
ło to cale jej wykształcenie.

Wybuch wojny nie zmienił 
w niczym życia Kulińskiej. 
Nadal doiła krowy trzy razy 
dziennie, oprzątała konie I 
świnie, wstawała ze świtem i 
ostatnia kładła się spać w sto
dole. 1

Nie wiedziała ona Jeszcze 
wówczas nic o prawach spo
łecznego rozwoju. Nie dostrze
gała toczącej się odwiecznie 
walki klasowej między bied
nymi a bogatymi, wyzyskiwa
nymi a wyzyskiwaczami. Nie 
rozumiała, że podział na ludzi 
złych i dobrych Jest niesłusz
ny 1 ż.e źródło jej krzywdy 
leży u podstaw ustroju kapi
talistycznego.

A klasa posiadająca rządzi
ła wszędzie tymi samymi me
todami ucisku I palki. I ob
szarnicy w Polsce sanacyjnej 
1 niemieccy junkrzy, rabujący 
ziemie polskie po tragicznym 
wrześniu 1939 roku, niczym 
się od siebie nie różnili. Łą
czyła icli z sobą klasowa soli
darność^ Kiedy córce. Kuliń
skiego, u którego Zofia słu
żyła. zagroziły roboty przymu
sowe w Reichu, wysiał on Zo
fię zamiast córki.

W transporcie dziewcząt, 
wysłanych na roboty nic było 
córek kułackich. Z grupa sie
demnastu dziewcząt dostał i 
się Zofia do majątku dzledzl-



O terminową realizację
podatku gruntowego

Zanim omówimy szerzej za
gadnienie przebiegu wpłat z 
tytułu podatku gruntowego, 
odpowiedzmy na pewne pyta
nia. Wielu chłopów zapytuje, 
czy obecna wysokość podatku 
Jest sprawiedliwa, czy uzasad
nione Jest, te podatek w roku 
bieżącym Jest wyższy, aniżeli 
w latach ubiegłych.

Istotnie, w stosunku do u-, 
biegłego roku wymiar Jest 
nieco wyższy. Jednakże pod
wyżka Jest nikła w porówna
niu ze wzrostem dochodów.

W ostatnich latach bowiem 
poważnie wzrosła dochodo
wość gospodarstw chłopskich. 
Jest to przede wszystkim wy
nikiem stałego podnoszenia 
sle kultury rolnej, wzrostu 
wydajności z hektara (wielką 
rolę odegrała tu pomoc pań
stwa w kredytach, w nawo
zach 1 pomoc techniczna). Do 
wzrostu dochodowości gospo
darstw przyczynił się też fakt, 
te obowiązkowe dostawy w r. 
b. odbywają się na warunkach 
korzystniejszych niż w latach 
ubiegłych, te za produkty rol
ne dostarczane w ramach do
staw ponad obowiązkowych, 
państwo również płaci ceny 
wyższe Za kontraktowany ży
wiec 1 rośliny przemysłowe 
chłop otrzymuje w roku bieżą
cym więcej węgla, płótna 1 śru 
ty. Bardzo ważnym źródłem 
wzrostu dochodowości gospo
darstw chłopskich są wyższe 
ceny wolnorynkowe na arty
kuły rolne, a więc np. masło, 
jaja, drób ltp.

Słuszne więc 1 sprawiedliwe 
Jest, że w ślad za wzrostem 
dochodowości Idzie wzrost po
datku gruntowego.

Jest Jednak Jeszcze wielu 
chłopów, którzy nie wpłacają 
podatku w terminie, w więk
szości wypadków wynika to 
m. in. z niezrozumienia zna
czenia tych wpłat dla naszej 
gospodarki.

NA CO IDĄ PODATKI?
Kwoty wpłacone w ramach 

podatku gruntowego są jedną 
z form udziału chłopstwa pra
cującego w budownictwie 
•ocjallstycznym.

Podziwiamy budowę War
szawy, Nowel Huty. Kędzie
rzyna. Starołękl, dziesiątków 
Innych wielkich budowli socja 
llzmu. Chcemy również, by 
było więcej szkół, izb porod’>- 
wych, więcej maszyn rolni
czych. materiałów włókienni
czych 1 budowlanych. Chcemy, 
by Polska była silna, by pod
nosił się nąsz dobrobyt, po
ziom kultury.

Pieniądze na budowę 1 roz
budowę naszych fabryk, szkół, 
dróg, mostów, szpitali, izb po
rodowych, świetlic itp. uzys
kujemy z naszej gospodarki, 
przy czym 9/10 ogólnej sumy 
potrzebnej na Inwestycje do

starcza przemysł, a zaledwie 
w 1/10 pokrywa wieś, między 
Innymi w formie podatku gruń 
1 owego.

Podatek gruntowy nie słu
ży, Jak przed wojną, burżua- 
zyjnej władzy i garstce kapi
talistów. Służy on ludowi pra 
cującemu miast 1 wsi, służy 
stałemu rozwojowi naszej Oj
czyzny. wzrostowi Jej siły 1 do 
brobytu ludności.

Szybsza wpłata podatku 
gruntowego—to przyczynienie 
się do tego, by we wsi szyb
ciej powstała szkoła, szybciej 
założono kino, by w szybszym 
tempie rosły fabryki produ
kujące maszyny rolnicze, towa 
ry tekstylne, obuwie ltp.

Szybsza wplata podatku 
gruntowego — to zarazem 
pomoc samemu sobie, to 
uczestnictwo w stwarzaniu so
bie lepszych warunków gospo
darowania.

Tak np. wydatki państwa 
na meliorację , elektryfikację 
wsi i oświatę rolniczą oraz do
płaty do nawozów sztucznych, 
sprzedawanych chłopom mało 
i średniorolnym poniżej kosz
tów własnych, wynosiły w ro
ku 1950 — 949 mil. zł. zaś 
w r. b. budżet przewiduje na 
pomoc rolnictwu, nie licząc 
dopłat do nawozów sztucznych 
—1,3 miliarda złotych. Te wy
datki łącznie z nakładami In
westycyjnymi służącymi wsi 
są znacznie wyższe, niż wszyst 
kie wpływy do Skarbu Pań
stwa z tytułu podatku grunto
wego.

Jasne jest, że od szybkiego 
wpłacania podatków zależy w 
dużym stopniu realność na
szych planów. 1 czyż nie na
leży wobec tego oczekiwać od 
każdego chłopapatrloty szyb
kiego wypełnienia tego, tak 
ważnego obowiązku?
KTO PRZEDE WSZYSTKIM 

ZALEGA?
Jednakże, Jak dotychczas, 

nie wszystkie województwa wy 
pełniły swe obowiązki. W tyle 
pozostają ciągle Jeszcze woje
wództwa: białostockie, olsztyń 
skle, koszalińskie, kieleckie 
1 lubelskie.

Analiza dotychczasowego 
przebiegu wpłat wskazuje, że 
głównymi dłużnikami pań
stwa są kułacy 1 część zamoż
niejszych gospodarzy średnio
rolnych, pozostających pod 
wpływem kułackiej agitacji.

Taki stan rzeczy Istnieje 
często dlatego, że gminne 1 po
wiatowe rady narodowe nlejed 
nokrotnle lekceważą sobie tak 
ważny obowiązek Jak przypil
nowanie terminowej należnoś
ci finansowych wsi wobec pań- 
stwa. Zdarza się często szkod
liwy, beztroski 1 karygodny 
wręcz brak zainteresowania 
przebiegiem wpłat. W wielu 
wypadkach prezydia rad naro 
dowych nie potrafią powle-

*

dzleć kto i ile zalega oraz Ja
kie są tego przyczyny.

Oto w gromadzie Nlekłonl- 
ce Michał Karaś zalega z na
leżnościami podatkowymi aż 
11.289 tys. zł. Władysław Ba- 
nasiak 7.510 zł, Jan Kowal
czyk 3.456 zł 1 Pietrzak 
2.015 zł. W gromadzie Strze- 
żcnlce, Wincenty, Byszewskl 
zalega również złośliwie z 
9.515 zł, a Walenty Lis 
6 582 zł. W tej samej gminie 
Koszalin we wsi Stare Bielice, 
Jan Pużko nie uiścił dotąd 
4.421 zł tytułem należności 
podatkowych. Również zwleka 
Wojciech Kozłowski w teł gro 
madzie z wpłaceniem 2.675 zł 
na poczet podatku gruntowe
go-

Można by zapytać dlaczego 
Gminna Rada Narodowa w Ko
szalinie doprowadziła do tego, 
by kułacy winni byli państwu 
tak poważną sumę? Jakim 
prawem miejscowe władze do
puściły się łamania ludowej 
praworządności, która nie tyl
ko gwarantuje obywatelowi ko 
rzystanle z przysługujących 
mu praw, ale i wymaga w za
mian rzetelnego wypełniania 
obowiązków wobec państwa.

Taka sytuacja mogła się 
zrodzić albo z karygodnego 
braku czujności nie tylko 
GRN lecz 1 miejscowych In
stancji partyjnych, albo też 
wskutek niedopuszczalnego 
lekceważenia kułackiego sa
botażu, Jakim Jest, bez wątpie
nia, złośliwe uchylanie się od 
płacenia podatków.

7ATłANiA
RAD NARODOWYCH

Prezydia gminnych i jąowla 
towych rad narodowych winny 
systematycznie analizować 
przebieg wpłat — kto 1 Ile 
wpłaca, kto zalega 1 dlaczego. 
Często przy takich przeglą
dach wychodzi na Jaw. że gos
podarstwa uważane za t. zw. 
,.trupy gospodarcze" wcale 
nieźle prosperują, choć Ich 
właściciele krzyczą o nieren
towności, by wykpić się w 
ten sposób od wypełniania 
obowiązku. Czujność w tych 
wszystkich wypadkach pomoże 
zdemaskować wroga, przyczy
ni się do należytej realizacji 
obowiązków wobec państwa.

W toku systematycznej ana 
Uzy wpłat nie wolno też zapo
minać o stałej kontroli wypeł
niania obowiązków przez sa
mych pracowników, członków 
rad, sołtysów ltp. Trzeba, by 
obok członków partii, oni pr?o 
dowali, świecili przykładem w 
tym zakresie.

Z wielką pomocą powinny 
przyjść radom narodowym 
nasze organizacje partyjne. 
Powinny one pomagać pracu- 
lącym chłopom demaskować 
kułaków, powinny rozwinąć 
szerzej pracę polityczną wśród 
mniej uświadomionych chło
pów 1 mobilizować ich do 
szybkiego wpłacania podat
ków, szybkiego dostarczania 
zboża, 'żywca, ziemniaków 1 
mleka.

Z dnia na dzień, z godziny 
na godzinę rośnie w Szczecfn- 
ku 1 okolicy zainteresowanie 
wyborami.

Pełni entuzjazmu I zapału 
głoszą Program Wyborczy 
Frontu Narodowego liczni agi 
tatorzy 1 agltatorkl.

W zaszczytnej tej pracy 
przodują: nauczyciel tow.
Krzemiński z Czaplinka, który 
umiejętnie 1 ofiarnie kieruje 
grupą 20 agitatorów, ob. 
Wojciechowski, bezpartyjny 
nauczyciel z gromady Łomcze 
wo, inicjator 1 organizator 
przedterminowej dostawy zbo 
ta w swojej gromadzie.

Nauczycielka ob. Bllczyń- 
ska i wzorowy gospodarz rol
ny ob. Kośclelak—oboje z Bar
wic—przeprowadzają dziennie 
wiele rozmów z wyborcami, 
udzielają im wyjaśnień, agi
tując za przyśpieszeniem do
staw.

Dużą pomocą w pracy 
uświadamiającej są liczne — 
przejrzyście i estetycznie wy
dane broszury...

Niska ich cena, nie prze
kraczająca Jednej złotówki, 
czyni Je dostępnymi dla 
wszystkich. Gdyby Gminny

Nie zabraknie nikogo
przy urnie wyborczej

Komitet Frontu Narodowego 
w Kluczewie nie przytrzymy
wał w biurku pod kluczem 
tych pożytecznych broszur, 
może nie byłoby takiej wypo
wiedzi, Jaka miała miejsce w 
autobusie na traste Kluczewo- 
— Czaplinek: „Będę, nie będę 
głosował -to 1 tak wszystko 
jedno. Co znaczy mój jeden 
głos".

Nieznajomy obywatelu z au
tobusu! Ż pojedyńczych pod
pisów, takich Jak Twój, po
wstał potężny protest przeciw 
ko wojnie i ludobójcom!

Napewno wśród 18 milio
nów nazwisk Polaków podpi
sanych pod Anelem Sztokholm 
skim, był twój podpis.

Pomyśl nieznajomy oby
watelu z autobusu, że z pracy 
rąk pojedyńczych robotników 
rośnie Warszawa. Twoja Sto
lica, a w niej dom, uczelnia i

fabryka dla Twych dzieci 1 
wnuków.

Gdybyś sam Jeden, wołał 
z całej siły na szeroki świat, 
że nienawidzisz wojny, że 
pragniesz żyć, pracować spo
kojnie I szczęśliwie, że potę
piasz bombę atomową j anglo 
amerykańskich. atomowych 
zbrodniarzy, czy cl zbrodnia
rze zwróciliby uwagę na Twój 
głos? Czy zatrwożył by Ich 
on? I powstrzymał ich zbrod
nicze zapędy?

Nie!
— Ale miliony takich po

jedyńczych' głosów zjednoczo
nych w Jeden potężny, silny 
głos protestu—usłyszał cały 
świat, usłyszeli zbledli cl,, 
którym śnl się krew ludzka 
przetapiana w złoto.

Konstytucja Polskiej Rze
czypospolite! Ludowej zagwa
rantowała Cl prawo glosowa
nia i z prawa tego skorzy
stasz Jako świadomy, odpowie-

W bazach rybackich I na morzu

Rybacy darłowscy 
łowią najlepiej na wybrzeżu koszalińskim

Do dnia 15 bm. rybacy PPUR „Kuter" w Darłowie 
wykonali ok. 40 proc, październikowego planu połowów. 
W tym samym okresie rybacy z Kołobrzegu oraz rybacy 
z Ustki wykonali ok. 20 proc, planu.

Stosunkowo najlepsze wyniki połowowe rybacy „Kutra" 
uzyskują, dzięki umiejętnemu wykorzystaniu bogatych w 
śledzia t. zw. placów darłowskićh. „Modelówki" zapew
niają rybakom z Darłowa dzienne połowy na kuter w wys. 
ok. 1,5 tony ryby. Łowią oni również w dnie półsztor- 
mowe.

Dla uczczenia Programu Wyborczego i XIX Zjazdu 
WKP(b) rybacy „Kutra" zobowiązali się wykonać plan 
październikowy w 120 proc. Wiele załóg pomyślnie wy
kopuje podjęte zobowiązania. Najlepsze wyniki osiąga, do
tychczas załoga kutra ..Dar 10", na czele z szynrem KA
ZIMIERZEM KULIKIEM, która uzyskała Już 81.2 proc, 
planu. Wysokie wyniki połowów, mimo dużej lloścj dni 
sztormowych, uzyskały również załogi: „Dar 4" szypra 
MARIANA LEWANDOWSKIEGO — 65.8 proc., ,‘,Dar 
1“ ALEKSANDRA KUŻMICZA — 64,6 proc.. „Dar 6" 
szypra PERDKA — 52.6 proc, oraz „Dar 13" szypra 
TADEUSZA BUDKA — 52, i proc, planu do dnia 
15 października.

Wzmagamy walkę o socjalistyczną 
dyscyplinę pracy

Na naradzie, poświęconej omówieniu realizacji zobo
wiązań. szyprowie darłowscy zwrócili uwagę na koniecz
ność wzmożenia walki o socjalistyczną dyscyplinę pracy 
— przeciwko spóźnieniom się na kutry i przeciw pijań
stwu. Ważność wzorowej dyscypliny pracy wśród rybaków 
szczególnie podkreślił szyper Stanisław Dekutowski, 
twierdząc, że spóźnienia poszczególnych członków załóg 
powodują opóźnienie wyjścia w morze zespołów rybac
kich | uniemożliwiają najbardziej wydajne, ranne hole.

Kolektyw szyprów w bazie postanowił przeprowadzić 
systematyczne kontrole i surowo karać bumelantów. A oto 
pierwsi bumelanci z załogi „Kutra", „wykryci" w wyniku 
pierwszej kontroli, którzy spóźnili się d0 pracy: kierownik 
działu kadr — Pogonowicz, kler, planowania — Kazi, 
mierz Kędzierski, kier, zaopatrzenia — Zbigniew Ignasz- 
czak. Wanda Janakowa, Edward Zieliński | kierownik 
działu połowowego — Zygmunt Wójcik. Rzecz Jasna, że 
skoro przykład braku dyscypliny pracy dawali kierownicy 
działów w „Kutrze", to trudno było jej oczekiwać od pra
cowników.
„raA,.o!.n ,nne' n,erhya,ebne przykłady braku dyscypliny 
pracj, tym razem wśród rybaków. W dniu 11 hm. spóźnili 
się na kutry | spowodowali opóźnienie wyjścia zespołów 
w morze rybacy: notoryczny bumelant — Rzepka moto
rzysta Owsianko, rybak Strzelecki, Maks Palaszewski 
oraz szyper Aleksander Kuźmicz.

Cenny pomysł racjonalizatorski sieciarza 
Henryka Kalinowskiego

Sieciarz darłowsklego „Kutra", przodownik pracy 1 ra
cjonalizator HENRYK KALINOWSKI dla uczczenia 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego opracował 
cenny pomysł racjonalizatorski, dzięki któremu sleclamla 
„Kutra" poważnie zwiększy oszczędność lin t. zw. „Her
kules" oraz obniży koszt produkowanych włoków.

Henryk Kalinowski wprowadził mianowicie zamiast sta
łych t. zw. het (wodzy) z lin „Herkules" przy włoku — 
hety wymienne. Dawniej każda sieć posiadała hety od
dzielne, na stałe połączone z włokiem. Dzięki pomysłowi 
Henryka Kalinowskiego jedna para het wystarczy na 
kilka włoków — załoga kutra będzie Je tylko odpowied
nio łączyła z używanym włokiem.

Wprowadzenie het wymiennych obniża zużycie lin 
„Herkules" do produkcji jednego włoka o 25 proc. W sto
sunku rocznym sama tylk0 sieclarnia darłowska za
oszczędzi dzięki pomysłowi Henryka Kalinowskiego ponad 
10 tys. złotych.

Pomysłem racjonalizatora-sleciacza z Darłowa winny 
niezwłocznie zainteresować się sieclarnle w Kołobrzegu 
I Ustce. Można go zastosować w zasadzie przy produkcji 
wszystkich włoków dennych, używanych przez kutry bal. 
tyckle. 3 L.

Wspomnienia wyborcze
Pamiętam ze swego dzleclń- 

stt i taki obrazek. Szkołę, do 
której chodziłem przybrano te
go dnia barwami narodowymi 
1 portretami. Jeden z nich 
przedstawiał prezydenta Igna
cego Mościckiego. Drugiego 
zaś, poznałem z. daleka po su
miastych wąsach. Był to mar
szałek Józef Piłsudski.

Nigdy nie było we wsi Ra- 
dojewlce, powiat Inowrocław, 
tak rojno. Jak tego dnia. Ni
gdy też skromnej wsi nie od
wiedzało tylu wysokich dygni
tarzy. Przed szkołę zajeżdża
ły powozy 1 bryki, z których 
wysiadali dziedzice z okolicz
nych majątków: Kozłowski, 
Sucharski, Frankowski t Ich 
rodziny: wymieniali między 
sobą ukłony, całowali z sza
cunkiem ręce pań 1 żywo o 
czymś dyskutowali. Coraz to 
któryś z’ nich odrywał się od 
towarzystwa, podchodził do 
chłopów 1 coś lm tłumaczył z 
uśmiechem.

Chłopi słuchali pokornie, z 
czapkamt w rękach 1 niezde
cydowaniem na twarzy.

Kręciłem się między ludź
mi, chcąc się koniecznie do
wiedzieć co też ich tak go
rączkuje 1 wywołuje takie za
interesowanie. W gromadce 
fornali, wśród których pozna
łem sąsiadów z Radojewic 
padto słowo „wybory".

Nie wiedziałem wówczas co 
oznacza słowo „wybory", ale 
gdy przed budynek szkoły za
częło zajeżdżać coraz więcej 
powozów, a nawet samocho
dów. pomyślałem, że wybory 
to pewno coś dla panów.

Nie mogłem jednakże zro
zumieć dlaczego dziedzic Ko
złowski z Pławinka, nie do
strzegający nigdy przed tym 
zgiętych w ukłonie fornali, 
dziś się do nich uśmiecha, a 
nawet klepie po ramieniu. Jak 
by równy równego. Dziwiło 
mnie też, że obsza-nlk Su
charski z Dziwny, takt zawsze 
dla ludzi surowy i niedostęp
ny, przywiózł dzisiaj w swoim 
powozie kilku wyrobników... 
Ze też się nie boi zapaskudze
nia przez nich powozu.

Z drugiej strony, Jeśli wy
bory to coś dla panów, to po 
co ludzie tu sterczą, zamiast 
pójść do domu, po co się tak 
gorączkują, chmurzą 1 o coś 
pytają z niepokojem w o- 
czach? Usłyszałem jak sąsiad 
pytał sąsiada — na kogo też 
bracie myślisz oddać swój 
głos?"

Nie wiedziałem jak można 
oddać glos, mimo to słucha
łem uważnie odpowiedzi tam
tego. Był lo starszy Już czło
wiek, z lekka pochylony 1 smu 
tny. Zdjął czapkę, podrapał 
się po głowie 1 odpowiedział 
patrząc gdzieś przed siebie.

— A no tak myślę, że trze
ba głosować na panów. Mó
wią, że z glosowania na robo- 
clarzy nic wyjść nie może, bo 
oni nigdy nic nie mieli 1 nie 
tak prędko będą miel] coś do 
Siadania. A bogactwo 1 siła 
est po ich stronie — skinął 

głową w stronę wystrojonych 
pań 1 eleganckich panów, któ
rym się chciało do takie | wio
ski Jak Radojewlce, pofatygo
wać.

Agitacja panów zaczęła w 
tłumie przynosić wyniki. Wie
lu chłopów trzymało Już w 
rękach podane lm przez nich, 
numerki. Gotowi byli oddać 
swe głosy na bogaczy, bo, tak 
myślell, że Innej drogi wyj
ścia dla nich nie ma. Chodziło 
lm o ten kąt u dziedzica l łyż
kę strawy, gdyż dla wielu, z 
nich były to Już ostatnie lata 
życia. Kto by się tam śmiał 
sprzeciwiać dziedzicom. Rzą
dzili chyba zawsze, bo nikt na 
wet ze starszych, nie pamię
ta, żeby kiedy było inaczej. 
Rodzili się, rośli i umierali, 
a na wsi nic się nie zmieniało. 
I było już tak, że nie wie
rząc w żadne zmiany, zaczęli 
nawet innych przekonywać 
słowami dziedzica, wbijanymi 
Im do głowy.

Mieli Już wrzucić do urny 
numerki, gdy nagle ktoś nie
znajomy wyskoczył z tłumu 1 
krzyknął:

— Bracia! Na kogo chcecle 
głosować! Na tych panków, 
którzy krew naszą plją | pro
wadzą do pewnej zguby?...

Przestraszyłem się tej śmia
łości. Ze też on się nie boi — 
pomyślałem. Schowałem się 
przezornie za plecami, jakiejś, 
tęgiej babiny. Tamten zaś 
krzyczał z płonącymi oczyma:

— Do zguby prowadzą nas

panowie! Chcą was przekupić 
1 oszukać! Oto co oznaczają 
ich uśmiechy i uprzejmość. 
Nie sprzedawajcle się bracia, 
głosujcie na robotników, gdyż 
tylko oni...

Ale nie dokończył. Jak sfo
ra psów rzucili się na niego 
granatowi policjanci 1 upro
wadzili z sobą. Z twarzy dzie
dziców uśmiech znikł.' Poja
wiła się na nich nieopisana 
wściekłość i pogarda.

Wśród chłopów stała się Jed 
nak rzecz niezwykła, posypały 
się na ziemię numerki wciś
nięte lm przed tym do rak.— 
Nie będziemy na was głoso
wać burżuje! — 1 jedna kartka 
po drugie | padała na ziemię, 
zdeptana nogami fornali.

Młodzi chłopcy i dziewczęta 
— niewiadomo skąd się tutaj 
wzięli — rozdawali Już Inno, 
robotnicze numerki. Chwyci
łem kilka 1 zacząłem rozda
wać. Strach gdzieś uciekł. Ba
łem się tylko, że może numer
ków zabraknąć.

Rzuciłem się między lud’! 
1 nie zauważyłem - nawet, że 
policja tratuje Ich 1 rozpędza 
z nieopisaną wściekłością. Po
czułem na plecach kilka ude
rzeń pałasza. — Więc to są 
wybory — pomyślałem.

Był to rok 1928.
St. Waszak

dzlalny za losy Polski — jej 
współgospodarz.

Każdy pojedyriczy głos od
dany na listę Frontu Narodo
wego, na kandydatów ludu 
pracującego 1 najlepszych sy
nów Ojczyzny, to cios w Two
ich wrogów. To cios we wro
gów całej ludzkości.

Głosując na listę Frontu 
Narodowego potwierdzasz swe 
postanowienia:

NIE USTĄPIĘ Z ZIEM 
ODZYSKANYCH,

BĘDĘ CORAZ LEPIEJ NA 
NICH GOSPODARZYŁ,

PRAGNĘ BUDOWAĆ Z 
CAŁYM NARODEM POL
SKĘ NIEPODLEGŁĄ, SIL
NĄ, ROBOTNICZO CHŁOP. 
SKA, BO JESTEM POLA
KIEM.

FRONT NARODOWY 
JEST JEDNOŚCIĄ DZIAŁA
NIA WSZYSTKICH POLA
KÓW, KTÓRZY CHCĄ GO
SPODARCZEGO I KULTU
RALNEGO ROZKWITU POL
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ, SZYBKIEGO 
WZROSTU JEJ SIŁY ORAZ 
DOBROBYTU WSZYST
KICH LUDZI PRACY.

Józef Macichowskl 
korespondent

dniu 15 września br. upłynął termin wpłacania III raty, do 
’ ’ dnia 1 listopada br. winna b yć uregulowana ostatnia, IV rata 
podatku gruntowego, jedynego podatku, jaki płaci wieś.

Szerokie masy chłopstwa pracuj qcego zdajg sobie sprawę, że wal* 
ka o terminowa wpłatę podatku gr untowego posiada dla naszego kra* 
ju ogromne znaczenie gospodarcze. Liczba wpłacających stale wzrasta. 
Fakt, ie całe gromady i gminy po dejmują zobowiązania o przedtermi
nowe wpłacanie podatku, chcąt ue zcić w ten sposób wybory i XIX 
Zjazd WKP(b), to wyraz ztozumitnia wag* tego problemu.



Z trójkę agitatorów
po ul. Rybackiej

U Nowaków na piętrze mie
szkają chyba ze trzy pokole
nia, tyle tam ludzi. Uśmie
chają się życzliwie, zaprasza
jąc agitatorów do środka.

Nowakowa, pracująca do 
niedawna w betoniarnl, gdzie 
dotychczas wisi jej portret Ja
ko przodownicy pracy, jest 
rozmowna, bezpośrednia 1 do
wcipna. O wyborach wie, a 
Jakże! — Wszyscy sprawdzali
śmy, czy są nasze nazwiska 
na liście wyborców! A syn 
po pracy czyta ml o naszych 
kandydatach. Wierzyć się nie 
chce,' że tacy prości ludzie Jak 
Ja, którzy przeszli w życiu du
żo biedy, będą zasiadali w 
Sejmie.

Nowakowa pamięta wybory 
w Polsce sanacyjnej. Praco

wała wówczas po majątkach w 
okolicach Gniezna; kiedy zbli
żały się wybory, to dziedzic 
robił się nagle dobry, rzucał 
garściami pieniądze między 
fornali, chcąc Ich sobie pozy
skać, a śmiał się przy tym do 
rozpuku. Była to dla niego 
wspaniała zabawa, patrzeć jak 
ludzie schylają się w poszuki
waniu tnledzlaków.

Po wsiach zaś chodzili Ja
cyś ludzie, wciskali ludziom 
numerki, każąc na nie głoso
wać. Nowakowa wtedy się 
zdenerwowała 1 krzyknęła lm 
na całe gardło: — „To wy się 
burżuje krwią naszą tuczycie 
1 jeszcze chcecle, żebyśmy na 
was glosowali?"

Cóż Jednak było robić, siła 
była po Ich stronie.

Polska Ludowa dała mi dom i zawód
—• Jesteśmy z Komitetu 

Wyborczego. ... na te słowa 
drzwi otwierają się szerzej 1 
młody. Jasnowłosy mężczyzna 
zaprasza agitatorów do wnę
trza. Cicha muzyka wy
pełnia pokój. Maleńka dziew
czynka przybiega do oj
ca 1 przytula się do 
jego kolan, patrząc z za
ciekawieniem na ludzi, mo
krych od deszczu. Nie wie 
Jeszcze, co oznacza słowo „a- 
gltator", ale. Jeśli tatuś tak 
Ich serdecznie przyjmuje, nie 
może ono oznaczać nic złego. 
Młody mężczyzna, ślusarz z 
koszalińskiego TOR-u, tego

CO,gdzie,kiedy?

KOSZALIN
Sobota, dala 18 października

I niedziela, dn. 19 października 1952 r. 
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 500. 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

Br 11, przy ul. Armii Czerwonej nr 1.
Muzeum: ul. Armii Czerwonej nr 53. 

Wystawa ,.Historia społeczeństw pier
wotnych" oraz wystawa obrazów St. 
Eamockiego. Muzeum czynne we wtor
ki, czwartki, piątki 1 niedziele w go
dzinach od 12 do 17. W piątki wstęp 
bezpłatny. 
SŁUPSK

Straż Pożarna — tel. nr 33-33.
Pogotowie Ratunkowe — te’, nr 09. 
Dyżury aptek: Apteka Społeczna 

Br 31 przy ul. Wojtka Polskiego nr U.
* 4 •

REPERTUAR KIN 
KOSZALIN: „Nowa Huta" — „Ma- 

szeńka".
Seanse w dn! powszednio: godi. 

18 i 20.30 — w niedziele 1 święta:— 
godz. 16, 18, i 20.30.
SŁUPSK: „Polonia" — „Zabawne hi

storie " godz. 16, 18 i 20.
BIAŁOGARD: „Bałtyk" — „Nędznicy" 

ser. Il-ga — godz. 18 i 20.
SZCZECINEK „Przyjaźń" — „Daleko 

od Moskwy" — godz. 13 i 20.
USTKA: „Delfin" —- „Na manew

rach" — godz. 18 i 20.
KOSZALIN - ROKOSSOWO — „Młoda 

Gwardia" — „Małżeństwo aktor
ki".

SŁAWNO: — „Akcja B" — godz. 
18 l 20.
k- ‘ ’ -W ‘ .bJ

„GŁOS KOSZALIŃSKI" 
—- organ Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Koszalinie. Redaguje ko
legium Adres Redakcji — Kosza
lin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Tele
fony: Redaktor Naczelny — 714, 
Sekretarz Redakcji — 114, Dział 
Partyjny — 285, Dział fckonomtez- 
no-Morski — 495, Dział Rolny — 
810, Dział Korespondentów — 230, 
Dział Miejski — 960, Dział Spor- 
to wy — 960, Redakcja Nocna — 
715, Sekretariat — 567. Wydawca 
— Delegatura R. S. W. „Prasa", 

tri. 291.
Druk: Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne. tel. 779.
Zamówienia i wpłaty na prenume
ratę pocztowę przyjmuję wszyst
kie urzędy pocztowe oraz listo no
sze, a na prenumeratę zakładowy 
wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch". 
C-3-15510. Zamów jenie nr 58.

TOR-u, który na Zlocie Mło
dych Przodowników zdobył 
proporzec przechodni, pocho
dzi z. Warszawy, ale Już kilka 
lat mieszka na Ziemi Kosza
lińskiej.

— Kiedy straciłem ojcn, 
pomyślałem sobie, że zginął
bym w Polsce sanacyjnej. Jako 
sierota. W Polsce Ludowej ja 
1 moje rodzeństwo ukończyliś
my szkolę zawodową i mamy 
zapewnioną przyszłość. Tutaj 
się ożeniłem, bo człowiekowi 
samemu źle się na śwlecie ży
je. Oboje z. żoną z radością 
oczekujemy dnia 26 paździer
nika.

Godlewski, bo takie Jest na
zwisko młodego ślusarza, bę
dzie glosował na pełną listę 
kandydatów Frontu Narodo
wego, na dobrobyt I pokój, tak 
potrzebny Jego dzieciom. Bo 
oprócz dziewczynki Jest 1 pół
tora roczny chłopiec.

— Cieszę się bardzo, że was 
poznałem—mówi, serdecznie 
ściskając agitatorom ręce. Zo
baczymy się na zebraniu wy
borczym Komitetu Blokowego.

* * •

Deszcz lal coraz silniej 1 ka
łuże na ulicy Rybackiej po
większały się z każdą chwilą.

Wracali agitatorzy po pracy 
do Obwodu 1 myślell o lu
dziach, których pożegnali 
przed chwilą. Dziwnie się Ja
koś składało, że wszędzie było 
dużo dzieci. Jak to dobrze, że 
rodzice Ich nie muszą Już 
drżeć z lęku o leli przyszłość. 
Różne są dzieje tych ludzi; 
różny stopień doznanej przez 
nich w życiu krzywdy I ponie
wierki. Pracowali za grosze, 
albo nie pracowali wcale, ma
ło kto z nich ukończył szkolę. 
Dziś nie ma w Polsce analfabe
tów. Książka stała się przyja
cielem młodzieży 1 ludzi do
rosłych, można Ją spotkać w 
każdym domu na Rybackiej — 
u Nowaków 1 u małżeństwa 
Godlewskich, u Oleksiaków 1 
innych. Ludzie Już nie miesz
kają w ciemnych norach, lecz 
mają wygodne mieszkania, ze 
światłem 1 radiem. Państwo 
troszczy się o Ich zdrowie, wy
poczynek 1 rozrywkę.

Widać to na przykładzie 
rodzin, które odwiedzili agita
torzy. Ciepło Jest w Ich do
mach od rodzinnego szczęścia 
1 Jasnego spojrzenia w przy
szłość. Na tę przyszłość l>ędą 
głosować w niedzielę 26 paź
dziernika. ' 1. L.

ZGUBY

ZGŁASZAM regubinnie karty meldun
kowej Czarnocki Zdziaław, * GP—140

W dniu 8.X.1952 r. w pociągu na trn-
Bydgoszcz — Białogard ^kradziono 

torebkę r następującymi dokumenta
mi: Larte meldunkową, pokwitowanie 
do odbioru dowodu osobistego na na
zwisko Chojnacka Marla. G— 45

cle, tułaczka w poszukiwaniu 
noclegu. Mają szkolę, książki. 
Jasne świetlice I serdecznych 
kolegów. Opowieść o tamtych 
przedwojennych czasach, brzmi 
dla nich jak koszmarna bajka.

Cieloch dalej snuje swoja 
opowiadanie.

— Po kilku miesiącach zo
stałem przydzielony do maszy
ny, tarczówkl — jest to taka 
maszyna do cięcia desek — 
majster się mną opiekował, po 
magał stawiać pierwsze krotl. 
A przed wojną, gdy termino
wałem w stolarni mechanicz
nej na Lesznie w Warszawie. 
n'e nauczyłem się niczego. 
Traktowano mnie bowiem Jak 
chłopca na posyłki. Spełnia
łem różne posługi dla pani 
majstrowej, biegałem po papie 
rosy... liogo tam obchodziła 
moja przyszłość!

Smutna 1 gorzka Jest prze
szłość Clelocha, ale trzeba o 
niej mówić 1 pamiętać, aby 
należycie cenić to. co się obe
cnie dzieje, w Imię szczęścia 
całego narodu.

— Po roku, gdy dawałem 
Już sobie radę z maszyna, prze 
szed'em do pracy bardziej od
powiedzialnej, przy formatów- 
ce, a wreszcie zacząłem praco
wać na frezarce, która wyma
gała już pewnych kwalifikacji. 
Tutaj znalazł Cieloch opieke 
majstra Pozorskiego, dzięki 
któremu stał się wykwalifiko
wanym robotnikiem’, a następ
nie od 1950 roku, brygadzi
stą.

— Pracuję chętnie 1 z zapa
łem. gdyż wiem, że państwo 
należy do nas. Że rządzi nim 
klasa robotnicza w sojuszu z 
pracującym chłopstwem.

Burza oklasków była odpo
wiedzią na lego słowa. Cie
loch mówił dalej.

— To czym Jestem dzisiaj, 
zawdzięczam władzy ludowej, 
która mi dała chleb. zawód 1 
zapewnia spokojną przyszłość 
moim dzieciom. Przyrzekam 
wam wszystkim, że nie zawio
dę zaufania, Jakim mnie darzy 
cle. Wasze troski będą moimi 
troskami. Będę myślal o was 
i pamiętał, że tak Jak my w 
produkcji, wy w wojsku ludo
wym stajecle ślę nowymi ludź
mi. Naszym obowiązkiem Jest 
wykonywać i przekraczać pla
ny produkcyjne, waszym zaś — 
podnosić poziom wyszkolenia 
bojowego | politycznego. Dziś, 
wojsko Idzie z ludem, roiwtnlk 
1 chłop pracujący, z wojskiem.

Długo wiwatowano na cześć 
Clelocha. Wracając do domu 
przeżywał on wszystko raz. je
szcze. wzruszony i przejęty. 
Ciągle się Jeszcze nie 
mógł oswoić z myślą, że on. 
prosty robotnik, ma reprezen
tować Interesy fabryki i lud
ności Słupska w Sejmie Rze
czypospolitej PolskteJ.

* * *
W poniedziałek, ubrany Jak 

zwykle w roboczy kombinezon 
przyszedł do swojej fabryki. 
Myśl Jego uparcie wracała do 
niedzielnego spotkania z żoł
nierzami. Cieloch też był nie
gdyś żołnierzem.

Powołany w 1939 roku dc- 
obrony kraju, poszedł bez wa 
hanla, choć tamta ojczyzna by
ła dla niego macochą. Ze ści
śniętym sercem patrzył na wa
lące się domy, na ludzi bez
bronnych, wydanych na lup hit

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krytyka pomogła
Kazimierz Adler — Biało

gard. 11 sierpnia br. Wydział 
Zdrowia Prezydium Woj. RN 
w Słupsku wysłał wniosek na 
wykonanie protez zebnych do 
Protezownl DentystyczeJ w 
Koszalinie. O terminie rozpo
częcia prac — zostaniecie po- 
wlauomienl.

Władysław Tarnówka pisał do 
-edakcji o swych kłopotach 
wiązanych z choroba dzieci. 

W związku z interwencją na
szą w tej sprawie otrzymaliś
my odpowiedź z Wydziału 
Zdrowia Prezydium Woj. RN 
w Słupsku następującej treś-r 
elf „Dzieci ob. Tarnówki. Jarl 
nlna i Mieczysława zostrly za 
kwalifikowane na kurację do 
Wieńca Zdroju".

nie maszyny tkackie Innym 
zakładom włókienniczym, a 
budynki fabryczne przezna
czyć na inny cel — tym bar
dziej. że przy obydwóch bl> 
kach fabrycznych Istnieją do
my mieszkalne, mogąca po
mieścić kilka rodzin.

Sprawa ta była Już swego 
czasu poruszana na łamach 
„Głosu Szczecińskiego" — dla 
czego więc nie dotarła do od
powiedzialnych za ten stan rze 
czy, organów władzy ludowej?

Ludność Miastka wykazuje 
więcej troski o obiekty prze
mysłowe, stanowiące własność 
całego narodu, niż Wydział 
Przemysłu Woj. RN 1 Referat 
Przemysłu 1 Handlu MRN w 
M'astku, które nie dostrzega
ją wyraźnego marnotrawstwa 
na swoim terenie.

Każdy niewykorzystany o- 
blekt oznacza u nas zmarno 
wanle części wysiłku klasy ro
botniczej. A na to, jako kraj 
budującego się socjalizmu, 
nie możemy sobie pozwolić. 
Istniejący zły stan rzeczy na 
leży niezwłocznie naprawić. 
Oczekują tego od Woj. RN 1 
MRN w Miastku wszyscy Je
go mieszkańcy.

Wg korespondencji 
. Jana Adamca

KOMUNIKAT
PDT w Koszalinie zawiadamia, że w każdą niedzielę 
do odwołania Jest otwarty od 10-eJ do 17-eJ, zaopa
trzony w bogaty asortyment jesienno-zimowy, za gotów
kę 1 na raty. 41—K— 1

Do pracy fizycznej kobiety od lat 16 oraz wykwalifi
kowanych ślusarzy od zaraz przyj mą Slanowskle Za
kłady Przemysłu Zapałczanego w Sianowie.

39—K— 1

Świetlice wzywajq
do współzawodnictwa

W cełu ożywienia prac/ 
kulturalno-oświatowej ogłoszo 
ny został przez CRZZ konkurs 
o tytuł najlepszej świetlicy, 
biblioteki, klubu i Domu Kul
tury w powiecie, wojewódz
twie i kraju. W województwie 
koszalińskim zgłosiło swój u- 
dzlał w konkursie ponad 100 
świetlic zakładowych.

Liczne świetlice blorące u- 
dział w konkursie wezwały 
do współzawodnictwa podobne 
placówki kulturalne w naszym 
województwie. I tak: świetlica 
BPP w Człuchowie wzywa do 
współzawodnictwa świetlicę 
BPP w KosTalinle. Świetlica 
Prezydium PRN w Człucho
wie wzvwa do współzawodni
ctwa świetlicę PRN Miastko, 
PSS Człuchów wzywa PSS 
Drawsko. PGR Rychnowo — 
PGR Bfncze. PGR Z^-sl- — 
PGR Ryc7vr>a. RF.DP Człu
chów — RftDP w Szczectnku. 
7.PLK w Szcwdnku — ZPLK 
w Koszalinie. PZM w Koszali
nie — PZM w Sławnie. PSS 
w Koszalinie — Stolarnie Me
chaniczna 1 Tartak w Tucznie 
pow. Wałcz.

Zainicjowane na odclnkii 
świetlic współzawodnictwo J<-st 
wyrazem manifestacji aktywu 
kulturalno - oświatowego 1 Je
go poparcia, wyrażonego w 
ten sposób dla Proeramu Wy
borczego Frontu Narodowego.

„DOM KSIĄŻKI" 
podaje do wiadomości

W Słupsku, przy ul. Wojska Polskiego 23 
została otwarta księgarnia „Antykwariat", 
która przyjmuje wszystkie książki antykwa
ryczne w komis.

Księgarnia przyjmuje książki używane 1 wy
dawnictwa nutowe na prawach komisu. Księ
garnia czynna jest codziennie od godz. 8-meJ 
do godz. 18-ej. 36—K 1

Zjazd wojewódzki
Delegatów Kół ZSL

W dniu 19 października br. o go- 
dtinle 10 w ««1i Domu Kultury w Ko- 
Melini- przy ul. Morrtlej nr !) odbę- 
drie «i- urn~iy„y zJaio Wojewódzki 
Delegetów Kół ZSL, poświęcony od
słonięciu sitendaru WKW ZSL.

Był wzruszony przyjęciem. 
Jakie zgotowali mu żołnierze 
Jednostki lotniczej w ubiegłą 
niedzielę. Kiedy wszedł do 
świetlicy w towarzystwie se 
kretarza organizacji zakłado
wej PZPR, ożywione rozmowy 
ucichły, a po sali przeszedł 
szept. — Patrzcie, ten o po
ciągłej twarzy, to Cieloch, kan 
dydat na zastępcę posła. Wy
sunęli go robotnicy Słupskie’ 
Fabryki Mebli.

Zasiadł wraz z lnnvml przy 
stole prezydialnym, przygląda 
Jąc się życzliwie skierowanym 
nań twarzom. Świetlica 
była starannie przybrana hasła 
ml, czerwienią i portretami 
pierwszego kandydata na posła 
do Sejmu, Bolesława Bieruta, 
marszałka Rokossowskego 1 
premiera Cyrankiewicza. Pa
nował w niej nastrój uroczy
sty.

Najpierw przemówił dowód
ca Jednostki. Mówił o nowej 
treści zbliżających się wybo
rów, o nowych ludziach wy
suwanych spośród narodu 1 
przez naród, o tvm, że zaszczy 
tu tego dostąpili najlepsi I że 
do nich należy również Alek
sander Cieloch, przodujący ro
botnik Słupskiej Fabryki Me
bli. serdecznie kochający swą 
ludową Ojczyznę.

Cieloch czuł, jak oczy mu 
wilgotnieją. Nikt tak o nim 
nie mówił w przedwojennej 
Polsce. Nikomu nie był po
trzebny Jego rozum, Jego zrę
czne ręce. Tułał się. jak bez
pański pies, bez. pracy, potrą
cany, głodny, źle odziany.

Myśl Jego popłynęła do lat 
wczesnego dzieciństwa. Zapa
dła. garwolińska wieś, w której 
żyli 1 umarli Jego rodzice, kil
ka morgów lichej ziemi 1 sze
ścioro drobnych, niedożywio
nych dzieci. Najstarszy Alek
sander miał lat 15, gdy umarła 
matka. Gdy skończył 17 lat. 
nie miał Już 1 ojca. Osierocona 
gromadka, rozproszona wśród 
obcych ludzi, zaczęła odtąd żyć 
z dala od siebie w niezwykle 
trudnych warunkach.

Dowódca udzielił głosu Cle- 
lochowi. — Powiedzcie coś o 
sobie żołnierzom, oni na to 
czekają...

— Jestem obecnie brygadzi
stą Słupskiej Fabryki Mebli 
— zaczął Cieloch. — Kiedy za 
czynałem pracę w 1948 roku, 
nie wielka była ze mnie pocie
cha. Szkoły zawodowej nie 
kończyłem, gdyż na to. Jako 
sierota, nie mogłem sobie po
zwolić. Początkowo pracowa
łem jako robotnik niewykwali
fikowany. Wynosiłem’ wióry 
i odpadki, sprzątałem, zamia
tałem.

Pamiętam, te Jako 18 letni 
chłopiec zamiatałem ulicę w 
Warszawie, gdyż Innej pracy 
w Polsce sanacyjnej znaleźć, 
nie mogłem. W Polsce Ludo
wej szybko zdobyłem kwallft- 
kacje i awansowałem nawet na 
brygadzistę.

Cieloch na chwilę przerwał 
1 powiódł wzrokiem po sali. 
Spotkał się z dziesiątkami 
oczu zwróconych na siebie. 
Wielu spośród młodych żoł
nierzy nie pamięta tych 
czasów. Ich młodość za
częła się w Innym okresie; nie 
wiedzieli co to głód, bezrobo-

Aleksander Cieloch-kandydat na zastępcę posła

jest znany ludziom i bliski
lerowsklm barbarzyńcom, przez 
sanacyjny rząd zdrady narodo
wej. Bronili Ojczyzny cl, któ
rzy prócz nędzy 1 głodu nic 
w niej dobrego nie zaznali. Bo 
haterski wysiłek żołnierzy po
szedł na marne. Runęły wów
czas w gruzy obydwie War
szawy; i ta — ludzi bogatych, 
lśniących posadzek, luster 1 
kryształów 1 ta — Warszawa 
nędzarzy, brudnych lepianek 
1 rachitycznych dzieci. Zawa
lił się również dom na ulicy 
Nowolipie, gdzie Cieloch zna
lazł nłegdyś przytułek po dwu 
tygodniowej tułaczce.

Ale tamte czasy na szczęście 
minęiy bezpowrotnie. V/ Słup
skiej Fabryce Mebli wielu lu
dzi zdobyło już kwalifikacje 
Zdobył Je również Aleksander 
Cieloch. Dzisiaj umie Już ty
le, że może uczyć drugich. 
Nikt nie przypomina sobie, że
by kiedyś odmówił komu po
mocy. Troskliwie opiekuje się 
młodymi, a Jednego z nich .Bo
lesława Dramka, wyszkolił na
wet na samodzielnego frezera.

Pierwszy Jest zawsze w pra
cy społecznej t zawodowej. W 
1950 roku zdobył odznakę 
Przodownika Pracy. Często 
wyjeżdża w teren z ekipą łącz
ności miasta ze wsią. Chłopi 
ze wsi Klęcino gm. Główczyce 
dobrze znają Jego sylwetkę. 
Dzięki niemu podjęli w bieżą 
cym roku zobowiązania ku 
czci 60 — rocznicy urodzin 
ukochanego Prezydenta 1 Swlę 
ta 1-Maja. Każdego roku wy
jeżdża wraz, z Innymi na żniwa, 
a w polu pracuje również do
brze Jak w fabryce.

Jest również członkiem 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Słupsku 1 członkiem Komisji 
Pracy 1 Opieki Społecznej. Ja
ko członek Rady Zakładowej 
troszczy się zawsze o warunki 
bytowe robotników 1 zabiega o 
Ich polepszenie.

Cieloch miał Już kilka spot
kań z. ludnością Słupska. Cie
szy się u niej dużą sympatią 
1 Jest ogólnie znany. On sam 
chce również poznać swoich 
wyborców — lodzi, którzy go 
wysunęli na kandydata 1 któ
rzy mu ufają. Wsłuchując się 
w Ich głosy, lepiej pozna po
trzeby 1 troski mas pracują
cych 1 bedzle skuteczniej wal
czył o len zaspokojenie.

I. L.

— Syn czyta mi o kandydatach

Do mieszkania ob. Starzyka 
przy ul. Rybackiej nr 4 w 
Koszalinie zawitała trójka agi
tatorów wyborczych.

Szybko nawiązała się rozmo 
wa. Ob, Starzyk, który wró
cił właśnie z zebrania Komi
tetu Frontu Narodowego. O!»- 
wodu Nr 121, uśmiechną! się 
przyjaźnie.

— To pięknie — zwrócił 
się do agitatorów — że cho
dzicie do ludzi, mówić im o 
wj borach. Inaczej dawniej 
wyglądała kampania wybor

cza. Wszędzie panowało prze
kupstwo 1 przemoc. Ale, ba 
też 1 życie nasze w Polsce sa
nacyjnej było Inne.

— Młodzi jesteście 1 czasy 
przedwojenne znacie zapewne 
tylko z książek i opowiadań 
starszych. Ja te czasy odczu

łem na własnej skórze — cią

gnął dalej Starzyk — pojąć 
nie mogę, że bywają jeszcze 
tacy, którym się płaci za na
ukę, uczy zawodu, a oni na 
to jeszcze nosem kręcą. Kiedy 
ja terminowałem u rzeźnlka, to 
ojciec wydawał na to ostatnie 
grosze. Człowiek tyrał po 
dwanaście godzin dziennie, a 
I po pysku często obrywał. 
Niewiele się też tych złoci
szów zarabiało. — Ot, tyle, że
by nie zdechnąć z głodu.

— Nic ml dzisiaj nie bra
kuje. Dobrze zarabiam, mam 
mieszkanie, ogród, hoduje 
świnki 1 drób i mogę nawet 
tych małych — wskazał ręką 
na chłopców — posyłać de 
szkoły. Dzisiaj wszyscy się 
uczą.' Nauka nie jest Już dla 
nikogo niedościgłym marze
niem.

Dobro państwowe niszczeje w Miastku
a t-rgana władzy terenowej tego nie dostrzegają

W ciągu 8 lat gospodarki planów*) nauciyliśmy alg w naszym krafa 
oszczędzać, walczyć z marnotrawstwem, produkować Z odpadkAw, sloao- 
wać materiały zastępcze, wykorzystywać ztom Żelazny ) nietelezny, ma
kulaturę, cegłę z ruin itd. Oszczędza nie i ochronę mienia społecznego sta
le się nawykiem I obowiązkiem katdego uczciwego człowieka. Są 
leszcze jednak wypadki odwrotne niedbalstwo I brak troski o mie
nie państwowe, lekkomyślność i obojętność w atosunku do tatnlejącego 
marnotrawstwa. O wypadko takim doniósł nam ostatnio nasz korespon
dent z Miastka.

Otóż w Miastku mieści się 
przv ul. Tkackiej 8. nieczynna 
od 1 kwietnia 1950 roku Fa
bryka Tekstylna, wyposażona 
w pełny sprzęt 1 maszyny tkać 
kle. Od 1952 r. nikt do niej 
nie zaglądał. Są tam wpraw
dzie zatrudnieni dwaj dozor
cy, pilnujący budynku, ale 
nie mogą oni, rzecz Jasna, za
bezpieczyć maszyn przed dzla 
laniem atmosferycznym. Po
zostawione na Jego pastwę 
cenne maszyny tkackie po
wleka rdza.

W roku 1951 był rzekomo 
projekt przewiezienia maszyn 
z ulicy Tkackiej, do zwolnio
nego przez POM budynku 
przy ul. Chrobrego, gdzie mla 
la być uruchomiona Fabryka 
Tekstylna. Projektu tego nie 
zrealizowano jednak, co nara 
zllo kierownictwo POM-u na 
duże straty, gdyż włożone 
przez nie spore Inwestycje w 
remont bloku fabrycznego 
przy ul. Chrobrego, poszły na 
marne. Budynek zaś nadal 
stoi pusty, przez nikogo nie 
zajęty, z pootwieranymi 
drzwiami 1 oknami. Może tam 
każdy wejść 1 zabrać co mu 
się tylko podoba.

Na skutek takiej-gospodar
ki niszczeją w Miastku dwa. 
obiekty państwowe, a Referat 
Przemysłu I Handlu MRN w 
Miastku i Wydział Przemysło 
wy Woj. RN w Koszalinie, nie 
postarał się dotychczas o ich 
wykorzystanie, lub co nnjmniej 
o Jakieś zabezpieczenie.

Jeśli uruchomienie Fabryki 
Tekstylnej nie jest w Miast
ku przewidziane, należy prze
kazać stolace tam bezużytecz-

OGŁOSZENIA DROBNE



,|ej ilości. Jakości, znaczenia 
i kwalifikacji.

BDla kogo są towary 
droższe, znajdujące 

się na wystawach sklepo
wych? Dla kogo produkuje
my samochody, motocykle, 
radioodbiorniki z adaptera
mi, czy inne drogie wyro
by? Czy dla tych, którzy 
nie pracują, a dorabiają się 
spekulacją?

— Nie. Dla ludzi, którzy 
więcej produkują dla Pols'<l 
Ludowej. To Jest ich prawo, 
które sobie zdobywają ilością 
wydobytego węgla i wyprodu
kowanej stali. Dla nich są te. 
towary. A dlaczego nie dla 
wszystkich? Gdybyśmy wszy
scy pracowali Jak Markiewka. 
Jak inni Jemu podobni, to stać 
by nas wszystkich było na te 
drogie rzeczy. W tym właśnie 
zawarty jest cały sens zagad
nienia. Na tym polega walka 
o wydajność pracy w naszych 
warunkach. Z roku na rok bę
dziemy produkować 1 musimy 
produkować coraz więcej ta
kich towarów Jak samochody, 
motocykle, radioaparaty, apa
raty fotograficzne 1 setki 1 
tysiące innych towarów—po to 
właśnie, aby przodownicy pra
cy. wykwalifikowani robotni
cy, inżynierowie 1 technicy w 
miarę podnoszenia wydajności 
pracy, a co za tym idzie poprą 
wy swoich warunków, mogli 
uzyskać masę towarową. Aby 
zaspokoić potrzeby rosnące w 
miarę wzrostu kultury ducho
wej i kultury materialnej.

Spekulantów natomiast zwal 
czarny 1 będziemy zwalczać 
wciąż bardziej skutecznie, aby 
uniemożliwić przechwytywa
nie dochodów mas pracują
cych. Na tym polega polityka 
ograniczania 1 wypierania ele
mentów kapitalistycznych oraz 
zwalczania spekulacji, która 
często się ukrywa 1 działa nie
legalnie. Zadaniem organów 
władzy ludowej Jest śledzić za 
przestępczością gospodarczą 
I paraliżować środkami adminl 
stracylnyml i ekonomicznymi 
jej działanie.

(..Trybuna Wolności")

Agitatorze! Przeczytaj, zapamiętaj i użyj w agitacji wyborczej!

nie zastosowało się Państwo
we Technikum Rolnicze, orga
nizując w tym dniu mecz pił
karski. W rezultacie niepoważ
nego podejścia do sprawy mar
szów, Technikum wystawiło do 
nich tylko 20 osób.

Iioio sportowe Spótnl nr 
187 nrzy GS Rolnik, nie wy
stawiło do marszów ani Jedne
go snortowca.

Równocześnie w tym samym 
czasie, gdy odbywały się mar
sze, zorganizowany został w 
Złotowie raid motocyklowy, 
który odciągnął od nich znacz
ną liczbę uczestników.

Przykładem dla tych szkół I 
kół sportowych, które nie przy
kładają należytej wasrt do mar
szów. może być Zasadnicza 
Sokoła Metalowa. Jej ucznio
wie wz'ęli masowy udział w 
marszach, byli dó nich odpo
wiednio przygotowani l wyka
zali wzorowe zdyscyplinowanie 
na trasie.

Gwardia Słupsk
- Kolejarz Bydgoszcz
na ringu

W niedzielę odbędzie się szereg me
czów bokserskich o mistrzostwo TI 
Lig!. Reprezentant naszego wojewódz
twa w II Lidze — Gwardia (Słupsk) 
zmierzy się tym razem r. silną druży
nę Kolejarza (Bydgoszcz).

Zawody odbędą się na ringu w 
Bydgoszczy, przy czym Ich obsada 
sędziowska przedstawia się następu
jąco t

w ringu sędziować będzie Zawadow
ski z Łodzi, a na punkty — Federo- 
wics (Śląsk), Kura (Kraków) i Denis

Uporządkować strzelnicę
Na marginesie zawodów strzelec

kich o tytuł mistrza II Tygodnia l.PZ 
urządzony przez Zarząd Grodzki Ligi 
Przyjaciół Żołnierza w Koszalinie, 
nasz korespondent nadesłał nam na
stępujące uwagi:

Zawody odbywały się na strzelni
cy WKKF. Strzelnica ta w obecnym 
sianie w żadnym wypadku nie może 
spełniać swej roli. Wszystkie jej 
urządzenia sę zniszczone. Letnie i zi
mowe budynki strzelnicy nie są kon
serwowane i niszczeją coraz bardziej. 
A szkoda, bo bez specjalnych nakła
dów możnaby doprowadzić je do po
rządku, a przynajmniej oczyścić i za
bezpieczyć przed dalszym niszcze
niem. Na skutek takiego ,,porządku" 
na ostatnich zawodach, strzelający 
zawodnicy musieli kłaść się na mok
rej słomie lub ... na błocie.

Czas najwyższy uporządkować 
strzelnicę w Koszalinie.

Z mistrzostw
strzeleckich Polski

Ze względu na niesprzyjająca wa
runki atmosferyczne trzeci dzień 
strze’eckjch mistrzostw Polski przy 
nió*ł na ogół przeciętne wyniki.

W strzelaniu z kbks-5 w konkuren
cji kobiet, na pierwsze miejsce wy
sunęła się po trzecim dniu łodzianka 
Jakubowicz z wynikiem 1.027 pkt. 
przed Szarą z Kraków* — 004 pkt.

W konkurencji kb-1 mężczyzn, w 
łącznej punktacji z trzerh postaw, 
prowadzi reprezentant Olsztyna —• 
Powiała dobrym wynikiem 450 pkt.

W konkurencji pistoletu wojskowe
go (pw-1), nrowadzi Salomański (Kra
ków) — 408 pkt. na 600 możliwych 
przed Doktorem (Kraków) — 306 pkt.

Dużo emocji dostarczył trzeci dzień 
strzelań do rzutków. W I grupie 
mistrz sportu Józef Klszkurno odrobił 
punkty stracone do prowadzącego 
pri.cz dwa dni Feilla i w ostatnim 
dniu wyprzedził go o 5 pkt. Osta
tecznie w I grupie kolejność miejsc 
jest następująca: 1) Józef Kiszkurno 
(Bydgoszcz) — 271 pkt. na 300 możli
wych, 2) Feill (Warszawa) — 266 pkt. 
i 3) Cichowskl (Warszawa) — 264 pkt.

gili po to. aby móc kupować 
te minimalne Ilości wełny, 
kauczuku 1 innych towarów, 
która można nabyć tylko za 
pośrednictwem rynku funtowe 
go — rynku angielskiego.

* * *

W Dlaczego niektóre to
wary dostarczane 

przez państwo, Jak sprzęt 
lub łopaty, są niskiej Jako
ści?

— Sami Jesteśmy gospoda
rzami, sami siebie odziewamy 
1 sami siebie karmimy. Jak so
bie wyprodukujemy, tak się 
zaopatrujemy. Czy Jest taki 
rozkaz władzy ludowej, żeby 
robić takie sprzęty, które ła
two się psują 1 takie łopaty, 
które się łamią? Nie tylko że 
nie ma takiego rozkazu wła
dzy ludowej, ale władza ludo
wa— oprócz tego, że będzie 
wychowywać ludzi — przystą
pi w przyszłym roku do kara
nia za produkcję tego rodzaju 
towarów. Zagadnienie leży w 
na« samych, w naszej umie
jętności produkcji, w naszej 
walce o jakość 1 ilość tej pro
dukcji. A ponieważ wiemy, 
że świadomość rośnie, że współ 
zawodnlctwo się rozwija, że 
metody organizacji i kontroli 
rosną,’to wiemy z całą pewno 
śclą, że Jakość tych towarów 
potrafimy szybko polepszyć.

* * ♦

11 Dlaczego daje się od-
1 czuć w miastach brak 

mieszkań?
— W tej chwili mamy prze

ciętne zagęszczenie na iz.bę 
mniejsze niż prżed wojną o kil 
kadziesląt procent. Ale nie 
jest to Jeszcze zadowalające. 
Ażeby wszyscy mogli mleć 
jako ’ tako znośne warunki 
mieszkaniowe—należałoby bu
dować nie -sto kilkadziesiąt ty- 
stęćv izb. lecz setki tysięcy 
izb.’ Jest to w tej chwili nie
możliwe: brak cegły, cementu, 
stali, a nawet brak rąk robo 
czych na tego rodzaju fanta
styczne budownictwo. Jak wia 
dómo. budujemy wielokrotnie 
więcej niż przed wojną i od
czuwamy przy tym bardzo po
ważne trudności materiałowe. 
A więc zagadnienie warun
ków mieszkaniowych Jest za
gadnieniem kolejnych lat bu
downictwa. Wprawdzie my nie 
zgadzamy się ze starym przy
słowiem. że nie od razu Kra
ków zbudowano i sz.ęreg o- 
sledli zbudowaliśmy w przeclą 
gu Jednego roku, ale całego 
kraju w ciągu jednego roku 
nie potrafimy zbudować i mu
simy to zadanie rozłożyć na 
szereg lat, które są przed na
mi.

Zresztą. Jeśli chodzi o miesz 
kania, stosunki zmieniły się 
nie do p&znanla. Przed wojną 
wielu robotników szukało tyl
ko barłogu, tylko miejsca 
gdziekolwiek. Był w Warsza
wie Annopol 1 były w Gdyni 
straszliwe rudery, w Zagłębiu 
Dąbrowskim potworne nory, 
brły ziemianki—istne jaskinio. 
Dzisiaj znosimy te wszystkie 
straszliwe pozostałości, hańbę 
ustroju kapitalistycznego. W 
Londynie czy w Paryżu, tych 
miastach od wieków budowa
nych przez bogaczy w boga
tych krajach kapitalistycz
nych, stoją straszliwe dzielni
ce robotnicze, urągające wszel 
kim warunkom ludzkiego 
mieszkania. U nas tego nie 
ma, to jest ogromny triumf 
naszej polityki, naszego bu
downictwa w kraju zniszczo
nym przez wójnę wielokrotnie 
więcej aniżeli kapitalistyczna 
Francja czy Anglia,

. - »

i n Dlaczego place znacz 
A nego odsetka nie wy

kwalifikowanych pracowni
ków są niskie — trudno 
przy nich wiązać koniec z 
końcem?

— Tak, niełatwo jest żyć ro 
botnikom pracującym w prze 
myślę w kategoriach kwalifi
kacji niższych. Ale trzeba 
zrozumieć, żę my nie może-

rzamy. Aby ten cel osiągnąć, 
musimy za wszelką cenę zwlęk 
szyć hodowlę trzody chlewnej.

* * *

4 Dlaczego są skargi na 
zły gatunek węgla?

— Rzeczywiście, nasz wę
giel. szczególnie z kopalń Ja
worznickich, nie zawsze Jest 
najlepszej Jakości. Czy musi 
tak być? Nie, nie musi tak 
być. Przyczyną Jest niekiedy 
zły system dystrybucji. W a- 
paracic dystrybucyjnym zda
rzają się często fakty biurokra
cji 1 niedostatecznej elastycz
ności. Węgiel o wysokim pro
cencie popiołu kierowanr jest 
niekiedy do sprzedaży na więś. 
gdzie są ruszty często w ogóle 
niedostosowane dó opalania 
węglem: znaczna część węgla 
przez nie przelatuje. Obecnie 
organizuje się Biuro Kontroli 
jakości węgla w Centrali Wę
gla i podejmuje się środki, by 
węgiel o gorszej Jakości kie
rowany był przede wszystkim 
do przemysłu. W p'ecach wici 
koprzemysłowych bowiem mo
że być łatwiej spalany 1 nic bę 
dzie marnowany.

♦ ♦ ♦

f- Dlaczego warzywa,
O np. kapusta, dostate

cznie nie tanieją, mimo, że 
jest jesień, okres zbioru 
warzyw?

— Trzeba przejść się na ry 
nck, na zlelenlak, na bazary 
i zobaczyć jak to się odbywa. 
Chłop sprzedający swoje wa
rzywa zmienia ceny z dnia na 
dzień. Jeżeli kupujących Jest 
dużo 1 płacą mu więcej, na
tychmiast podbija ceny. Jeżeli 
są to warzywa psujące się, a 
zbliża się godz. 15 i zo.staje mu 
kapusta, to obniża on ceny. 
Czyli przychodzi on na bazar 
z ruchomą ceną i według tego, 
Jak zachowuje się w stosunku 
do niego nabywca, ceny te u- 
kłada. A takich sprzedawców 
Jest nie jeden, lecz tysiące i 
dziesiątki tysięcy.

* * *

6 Dlaczego więc nie po
siać milicji na bazary, 

aby zabroniła sprzedaży ka
pusty po wyższej cenie?

— Doświadczenie wielu łat 
wykazuje, że jest to nierealno 
i szkodliwe. Milicja nie Jest 
w stanie chodzić za każdą mle- 
czarką i sprawdzać, ile pobie
ra gna za mleko, nie jest w 
stanie ustalić na każdym baza
rze ceny I kontrolować każde
go sprzedawcę. Zresztą, gdyby 
tak się stało, milicja miałaby 
przeciwko sobie również front 
kupujących, którzy nie chcle- 
liby takiej interwencji. Byłaby 
wówczas państwowa kontroli 
cen na bazarach, byłby mili
cjant kontrolujący ceny, ale 
nic byłoby kobiety z towarem. 
Stosunków między miastem a 
wsią, opartych w dużej części 
na wolnej sprzedaży nadwyżek 
towarowych, nie można zmie
nić na stosunki reglamentacji 

doprowadziłoby to bowiem 
do poderwania spójni gospodar 
czej między miastem a wsią, 
do poderwania zaopatrzenia 
ludności w produkty rolne.

* * ♦

i-r Jakżeż więc. Jeśli nic 
‘ przy pomocy milicji, 

regulować ceny artykułów 
sprzedawanych w formie 
nadwyżek?

— Środki oddziaływania sa 
proste, tylko trudne do osiąg
nięcia. Przy określonych re
zerwach masy towarowej mo
żna ceny rynkbwe regulować.

1 Dlaczego występują 
1 braki mięsa?

Mieliśmy w zeszłym roku 
trudności w hodowli. Warunki 
paszowe pogorszyły się w 
związku z posuchą. A Jedno
cześnie wzrósł fundusz plac w 
porównaniu z poprzednim ro
kiem. Dla wszystkich pracow
ników. którzy są wynagradza
ni systemem akordowym lub 
premiowym, place rosną z ro
ku na rok. w miarę, Jak rośnie 
wydajność pracy. Poza tym 
w szeregu gałęzi przemyski 
podwyższono płace. Wzrosło 
również zatrudnienie. Od ro
ku 1947 do dnia dzisiejszego 
w nasz.ej gospodarce socjali
stycznej przybyło 2’/s miliona 
ludzi. Pomnóżcie te 2'/5 mi
liona ludzi przez fundusz płac 
dla każdego z nich, a wtedy 
wyjdą miliardy złotych. Jeżeli 
w* danym roku nie rośnie pro
dukcja mięsa liąb rośnie nie
dostatecznie, a płace normal
nie wzrastają, bo rośnie wy
dajność pracy 1 wzrasta za
trudnienie — to Jakie nastę
puje zjawisko? Ta sama ilość 
mięsa przypada na zwiększo
ną masę pieniądza, nie licząc 
przyrostu na wsi. Czyli, Jeśli 
na ‘jakimś odcinku produkcji 
rolniczej następuje zahamowa
nie wzrostu produkcji lub nie
dostateczny wzrost produkcji, 
automatycznie przy danym u- 
kładzle cen powstają pewne 
braki tego towaru.

* ♦ *

2 Dlaczego takim ra
zie wprowadzono ceny 

podwójne na mięso — tu 
znaczy ceny tak zwane ko
mercyjne obok cen normal
nych „bonowych"?

— System reglamentacji w 
postaci bonów na mięso, wpro. 
wadzony W roku ubiegłym, za
bezpiecza pewne minimalne 1- 
Ioścl dla wszystkich pracują
cych. Równocześnie są w 
mieście ludzie, którzy nie małą 
uprawnień na bony: rzemieśl
nicy. prywatny sektor łcaplta- 
listyćzno - handlowy; są rob >t- 
nicy, którzy zarabiają więcej 
ód Innych i chcą sobie kupić 
więcej, niż mogą mleć w te| 
chwili na bony. W związku 
z tym' dla normalnego zaopa
trzenia na rynku, musiano u- 
stalić dwie ceny. Gdybyśmy 
ł owieni utrzymali starą cenę 
1 nie wprowadzili bonów, nie 
można bjrłoby dostać mięsa. 
Pamiętamy. Jak to było przed 
wprowadzeniem bonów: mięso 
natychmiast znikało ze skle
pów. ludzie ustawiali się w <- 
ganki-od 1 w nocy. , Bardzo 
jiowążna część mięsa nabywa
na w tych warunkach szła na 
spekulację. Zadanie więc Jest 
takie: zabezpieczyć do czasu 
znaczniejszego wzrostu ho
dowli podstawowe Interesy 
klaąy robotniczej w formie 
bonów 1 w miarę wzrostu pro
dukcji i skupu mięsa sprzeda
wać rosnące ilości mięsa po 
renach odpowiadających po
ziomowi rynkowemu, to jest 
takiemu poziomowi, przy któ
rym może się odbywać wolny 
handel. A wolny handel nie 
może się odbywać w warun
kach. w których dostęp do to
warów zablokowany Jest przez 
spekulantów. Wolny handel 
Jest bardzo utrudniony. Jeżeli 
ceny nie odpowiadają Jako ta
ko warunkom popytu i po
daży. * * ♦

3 Kiedy będą zniesione 
bony?

-- Po to. by uporządkować 
do końca rynek mięsny, nale
żałoby znieść bony i przywró
cić sytuację, vr której każdy 
może bez. ograniczenia naby
wać mięso. By to osiągnąć po 
trzobne sa warunki, które od
powiadałyby prawom ekono
micznym: trzeba, abyśrny dy
sponowali odpowiccjnią ilością 
mięsa w obrocie państwowym, 
która umożliwiłaby przy zna
jomości siły nabywczej ludno
ści zabezpieczenie normalnego 
zbytu. Do tego właśnie zmie-

DLACZEGO?
(Garść pytań i odpowiedzi)

Jeżeli państwo zdobędzie ziem
niaki przez obowiązkowe do
stawy, potrafi umieścić Je w 
kopcach i w specjalnych piw
nicach i sprzedać te ziemniaki 
na wiosnę, to wtedy będzie 
miało w ręku potężną’ broń Od
działywania na kształtowanie 
się cen na rynku. Czyli dia 
uregulowania stosunków cen 
na tak zwanym wolnym rynku, 
należy zdobyć odpowiednią re
zerwę państwową, zwiększyć 
produkcję w uspołecznionej 
gospodarce rolnej, skoncentro
wać masę zakupu ze wsi do- 
handlu uspołecznionego, posłu
gując się systemem obowiązko
wych dostaw* i kontraktacji. 
Tak wygląda system działania, 
który w ciągu lat — bo to 
nie jest proces jednego roku 
—- w ciągu lat walki o podnie
sienie produkcji rolnej, o 
zwiększenie produkcji PGR, 
o zwiększenie produkcji spoi 
dzielni produkcyjnych zapewni 
nam pełną kontrolę rynku.

* * *

8 Wróg rozpowszechnia 
pogłoski, że braki nie

których towarów na rynku 
tłumaczą się wywozem do 
ZSRR?

Jest rzeczywiście uporczy
wie powtarzana przez wroga, 
kłamliwa, wyssana z palca 
plotka, siana przez wrogów 
Polski. Jak Jest w rzeczywi
stości? Nasz, bilans handlowy 
ze Związkiem Radzieckim rze
czywiście nie Jest zrównowa
żony, 1 to Jest prawda — ale 
Jest on niezrównoważony dla
tego. że więcej przywozimy, 
aniżeli wywozimy. Dostawy 
dla Nowej Huty, dostawy dla 
wielu innych fabryk w Polsce 
są wszystkie prawie na kredyt. 
Kredyt na Nową Hutę jest na 
9-letnie spłaty; spłacać rgo z.a- 
czn'emy dopiero wtedy, gdy ta 
huta rozpoczpie . produkcję. 
Otrzymaliśmy w swohh cżnśft: 
ten kredyt na sumę 450 mlln. 
clo'arów. Później mieliśmy 
drugą umowę kredytówo-lnwc- 
styćyjną ze Związkiem Radzie
ckim i nasze największe obie
kty przemysłowe w kraju bu
dowane są na podstawie kre
dytowych dostaw z ZSRR. Z 
kolei, co my wywozimy? Wy
wozimy węgiel. parowozy, 
cynk, niektóre obrabiarki i sże 
reg podobnych towarów. Nie 
tylko nie wywozimy tłuszczów, 
ani nie wywozimy mięsa, ale 
mv ze Związku Radzieckiego 
od szeregu lat przywozimy dzie 
s'ątki tysięcy ton tłuszczą, set
ki tysięcy1 ton zboża, ryż, her
batę i całą masę innych arty
kułów spożywczych. Oto Jest 
prawda na temat, co my wy
wozimy, a co przywozimy.

♦ ♦ *

(i Są pogłoski, że wywo- 
’ zimy mięso do Nie

mieckiej Republiki Demo
kratycznej i dlatego w Pol
sce nie mamy dosyć mięsa. 
Czy to prawda?

Mv do NRD nie wywozi
my i nie mimy potrzeby wy
wozić. dlatego, że w NRD'w 
o.tatnieh latach nastąpiła du
ża poprawa produkcji rolnej. 
Zresztą poziom produkcji roi 
hej w NRD byl zawsze wyż
szy. Niemcy w stosunku do 
Polski przed wojna miały W 
rolnictwie wydajność podwój- 
ną, a w niektórych okręgach 
2,5, rąza większą., Gdy u nas 
zbiór buraków wynosił 200 q z 
ha. to u nich w wielu okręgach 
było 400 q; gdy u nas zboża 
było 10 q z ha. to u nich by
ło 22 q. W warunkach wła
dzy demokratycznej w NRD 
nastąpiła od okresu wojny po
prawa produkcji rolnej ’1 nę 
dzie się ona nadal szybko roz
wijać. A więc nie Jest prawdą, 
że wywozimy do NRD — cho
ciaż moglibyśmy wywozić. Ho 
mamy wymianę handlową i wv 
miana jednych produktów np. 
spożywczych na tnne spożyw
cze lub spożywczych na prze
mysłowe może być bardzo ko
rzystna dla obu stron.

Natomiast prawdą Jest, że 
wywożlmy pewną ilość beko
nów — tylko do Anglii. Tę 
Ilość bekonów, w stosunku do 
ogólnej masy mięsa niezna
czną, musimy wywozić do An

my obecnie kształtować plac 
inaczej. Jak według wyników 
pracy, kwalifikacji i znaczenia 
danej gałęzi produkcji dla go
spodarki narodowej. Zróżnico
wanie plac, w którym wyższe 
kategorie kwalifikacji mają 
wyższe zarobki, a niższe — 
niższe zarobki, Jest warunkiem 
normalnego rozwoju naszej 
gospodarki. Można by powie
dzieć, że są przecież możliwoś 
ci zwiększenia produkcji pie
niędzy. wystarczy uruchomić 
drukarnię i wydrukować wię
cej złotówek i wypłacić tyle, 
ile sobie ludzie życzą. Tyjko, 
że prawa ekonomiczne są inne. 
Nie ilość wydrukowanych zło
tówek decyduje o tym, co 
człowiek może spożyć, lecz 
ilość towarów spożycia, które 
można otrzymać na rynku. 
Dlatego my nie pracujemy ma
szyną drukarską 1 nie chcemy 
inflacji. Klasa robotnicza pa
mięta czasy sprzed wolny 1 
wie. co to znaczy inflacja. 
Jeżeli więc nie chcemy in
flacji. która by wynikła z nie
uzasadnionych możliwościami 
planowymi podwyżek plac, to 
Jedynym sposobem radykal
nej poprawy płac niżej kwali
fikowanych pracowników by
łoby obniżenie zarobków robot 
nikom kwalifikowanym po to, 
by podwyższyć niewykwalifi
kowanym. Do czego by to do
prowadziło? Do spadku pro
dukcji. do ucleczkt kwalifiko
wanych od trudnych robót, a 
w wyniku—do pogorszenia sy
tuacji, nic zaś do Jej polepsze
nia. Dlatego wszystkie zarobki 
ludzi pracy powinny rosnąć w 
miarę wzrostu produkcji prze
mysłowej 1 rolnej, rosnąć stop
niowo z zachowaniem zasady 
wynagrodzenia pracy według

Słaba organizacja marszów
w Złotowie

W marszach Jesiennych 
„Szlakami Zwycięstw" brało 
udział na terenie Złotowa 643 
uczestników, w czym 256 ko
biet. Ta niska cyfra świadczy 
o słabej organizacji i niedoce
nianiu marszów przez poszcze
gólne szkoły, koła sportowe, 
zakłady pracy i instytucje.

WKKF odwołał wszystkie 
imprezy sportowe, jakie się 
miały odbyć w tym terminie. 
Niestety do zarządzenia WKKF


